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politycznym, gospodarskim i rozrywce.
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Mi ech bęc3* i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s I

lo gu jm y  się?
N 'erów ne ludzie m ają potrzeby. Są tacy, któ

rz y  nie potrzebują ani grzebienia, ani mydła, przy
odzieją się łatą  na lacie i nie pragną więcej. Nie 
ipragną niczego, byle tylko głód zaspokoić i to Czern
k ó w , ek i jakkolwiek. A gdy im zrobić wym ówkę, 
że mogliby przecież żyć lepiej, w  bardziej ludzki spo
sób, tylko że im się nie chce palcem ruszyć i zabrać 
Się do czego — odpowiedzą zebracz^ filozofią: „Po 
ico? Na co? Nie będę mial w  grobie mniej od naj
m iększego bogacza; jednako nas robaki zjedzą1*.

A czemuż chccsz*jeść? W szak robaki jednako 
tzjedzą tego, co um arł śmiercią głodową i takiego, co 
go chorcby zm ogły lub w ;ek sędziw y, więc po co 
jeść?

Eo głód — boli. G dyby brud boiał, m usiałby 
jmeć m ydło i grzebień; gdyby bolały dziury i plamy, 
pracow ałby  na porządny ubiór i na ludzkie pomie
szkanie. Co za szkoda, że to w szystko nie boli! Pod 
jbólem, jak pod biczem, pam iętałby 0 innych potrze
bach życia tak samo, jak pam ięta o jedzeniu; nie po
przestaw ałby  na tern, na erem  poprzestaje zw ierzę, 
k tórego w szystkie potrzeby m ieszczą się w  żołądka.

Żebracza filozofia ma różne Stopnie, w yższe 
S niższe. W yższy  stopień ma już trochę potrzeb, ale 
(tylko w sam raz tyle, żeby go ludzie me uważali za 
żebraka. Zdrów jest i  mogliby mu ludzie odmówić 
jałm użny, więc musi coś zarobić — ale pracuje w  sam 
ra z  tyle, ile musi, a nigdy mu nie przybyw a. Na 
s ta rsze  lata nie żyje lepiej, niż żył za młodu i naw et 
n ie  wie, że tak  być powinno.

Człowiek rozum ny powinien zai ab.ać w i ę c e j ,  
n i ż  p o t r z e b u j e ,  a to  w  tym  celu, żeby mógł 
z  postępem  lat zaspakajać więcej potrzeb, i jeszcze 
coś odkładać, oszczędzić. Po^nim a być w  czło
wieku dążność do coraz większego popraw iania so
bie dobrobytu, od młodości aż do wieku, w  którym  
Zacznie mu już sił ubyw ać. Powmien pracow ać 
iw i ę c e j, n i ż  m u s i ,  żeby mieć więcej, niż w y 
m aga konieczność.

Kochany Czytel.iiku! Zapytasz m ę  może, 
W jaki sposób m ógłbyś powiększyć swoje dochody, 
jakiego m asz użyć środka, abyś swoją pracę uczy
nił w ydatniejszą i zyskow niejszą? Oto odpowiem 
c i: Jeżeli czyja praca jest nie w ydatna, niech ją

zmieni, niech się nauczy czegoś, co intratniejsze, 
niech w prow adzi do gospodarstwa ulepszenia, niech 
pomyśli o handlu lub rozglądnie s_ę po szerszym 
świecie. Nie można poprzestaw ać ciągle na tych 
samych dochodach, bo drożj-zna coraz większa. Go 
w ystarczało  lat temu dziesięć, już dziś nie w ysta r
czy  — a za drugich dziesięć lat będzie życie jeszcze 
cięższe i kto się nie nauczy dźw igać waększych cię
żarów. ten się zgarbi! Eogać się zawczasu, żeby ci 
potem nie brakow ało! Do wielkich bogactw i tak 
nie dojdziesz, bankierem  nie będziesz, ale ma»z przy
uczyć syna swego do lepszego i porządniejszego ży
cia, niż sam m iałeś za młodu. Niech syn twój ma' 
więcej potrzeb od ciebie i niech sobie umie dać radę. 
żf by je zaspokoić w  uczciwy sposób. Wyriajd"1my 
now e sposoby zaroi kowania, a s k rę  doskonalmy; 
zeby by ły  intiam icjsze.

Bogaćm y się; nie bójmy się głupiego zarzutu, że 
to będzie grzesznem schlebianiem ciału, a zaniedby
waniem  duszy. Nie w dobrobycie grzech, tylKO 
w  złem używaniu dostatków. Kochani bracia czy
telnicy! Posiadanie majątku nie może być grze
chem. Grzechem  może być zle użycie m ajątku. Ty; 
możesz posiadać bogactw a, tylko bogactw a nie po
winny ciebie posiadać. „Bogactw o nie jest grze
chem, wielkość i godność nie są występkiem , bo kto 
mu więcej, może też więcej czynić dćbrego“ . Ow
szem w  ubóstwie może być grzech ciężki, jeżeli po
chodzi z n k d b a^ tw a , z lenistw a. Dobrobyt poctio- 
dzący z pracy, zapobiegliwości, oszczędności, jest 
świadectwem  cnoty, a gdy dobra swego będziesz 
używ ał na dobre, sam coraz lepszym  się staniesz 
i będziesz miał tę zasługę, że drugim dasz dobry: 
przykład.

Grzechem jest w szelkie zaniedbywanie spo
sobności do dobrego. Ogrodnik zapobiegliwy'- i prze
zorny nie przejdzie spokojnie koła żadnej dziczki 
która możnr szczepieniem zamienić w  drzew o szla
chetne, bo on ja zaszczepi i uczyni urodzajna. Bądź
m yż i m y tak przezorni.

Przecież S tw órca dal nam nietylko parę rąk, ale 
i głowę z rozumem, po to, żebyśm y myśleli, jak rę
kom przydać siły. Zapobiegliwość w powiększaniu 
dobrobytu uczciwym sposobem w ym aga myślenia, 
a zatem, użycia w ładz duszy. Nie cielesna to tylko 
spraw a, lecz i duchowa. W łożone w  nas zdolności 
należy ćwiczyć i w ydobyw ać na wierzch z o b o -



w i ą z k u, bu inaczej w ypadnie / ać spraw ę, co się 
stało z zagrzebanym  talentem. Kto zdatny do w y 
myślenia czegoś uczciwego na swoje dobro, a nie 
rooi tegu, ten robi z siebie dziczkę, poniża duszę 
swoją, bo stłumia w  sobie swoje władze duchowe. 
Skoro ręka nie jest do próżnowania, głowa tern 
bardziej nie!

M yślmy bez ustanku o tern, jak powiększyć do
brobyt. To obowiązek względem siebie, rodziny, 
naszego stanu i całego naiodu. Dla miłości bliźnie
go tizeba  wykorzenić filozofie żebracką.

Ubogiemu ojcu trudniej w ychow ać dubrze dzie
ci. Uboga rodzina, poprzestająca tylko na tych m ar
nych okraw kach ziemi, jakie przypadną z działu ro
dzinnego, a nie myśląca o nowych sposobach powię
kszenia dochodów, nie na wiele przyda się gminie 
i stanowi włościańskiemu, a w następnem pokoleniu 
chyba kijem żebraczym  dorabiać sobie będzie, cze
go jej brakuje. Czy może być w iększe przewinie
nie, jak mieć na sumieniu czyjąś żebro tę?

Nędzarz mus. słuchać każdego, kto mu z łaski 
poda kawałek chleba. P a trz y  lieraz na złe i mil
czy, żeby się nie narazić. A jak łatw o takiego do
stać do spółki w złem! Nie darmo stw ierdza sta ty 
styka, że zbrodnie mnożą się razem  z nędzą. Cłód 
zły  doradca.

I w ybory najgorzej idą tam, gdzie panuje bieda.
Człowiek zamożny, a uczciwy, zrobi sobie ze 

swojej zamożności pancerz przeciw  mozolnemu po
niżeniu, przeciw  zależności woli swojej. Boć wola 
ludzka ma być wolna, na tern polega dostojeństwo 
człowieka. Czyż nie jest obowiązkiem starać się o 
tę wolną wolę w  spraw ach publicznych, a wiec o 
dobrobyt, które jedynie może zapewnić w p ł y w  
n i e z a l e ż n e g o  z d a n i a  na spraw y publiczne?

Te narody przeprow adzają wolę swoją w poli
tyce, które większą się cieszą zamożnością. Polska 

"naipie^w upadła ekonomicznie, a do ' en. utraciła i 
niepodległość państw ow ą — której nie odzyskam y 
na nowo, póki nie zrobim y z całej Polski kraju za
możnego.

W  ubogim kraju liche szkoły, brudne karczm y
ale za to raj dl? lichw iarstw a wszelkiego rodza

ju. Najłatwiej skórę zedrzeć z biedaka. •* Żyjący 
bez pracy, cudzym  kosztem, i zadko się umieści przy 
bogaczu; ledwie k tóry  — bo bogacz otrząśnie się 
z pasożyta, gdy tylko zeciice. Ale całemi stadami 
żyją oasożyty ludzkie w  kramie ubogiej i bogacą się 
na. nich, a ubogi nie może się ich pozbyć, bo jest u 
nich — w  niewoli ekonomicznej.

Ubóstwo przeszkadza rozwojowi ośw iaty, pie
lęgnuje za to ciemnotę. Społeczeństw o ubożejące 
głupieje też coraz bardz''ej.

Bogaćm y s.ę, Polacy, żebyśm y mogli dorobić 
się Polskj oświeconej niepodległej ekonomicznie, a 
przez to potem i politycznie. Bogać s.ę, ludu polski, 
żeby tw e niezależne zdanie miało należyty w pływ  
na spraw y publiczne w  Polsce! Bogać S'ę, gmino, 
żeby się od ciebie zroK! początek wyzwolenia po
w iatu od poniżenia, od lichwy.. c>emnoty i głupoty 
ludzkiej! Bogać się, gospodarzu, rękodzielniku, ro
botniku, żebyś mógł być nietylko mieszkańcem tego 
kraju, ale jego obywatelem, m ającym  czas i środki 
,ia skuteczne zajmowanie się spraw ą publiczną — w  
Jctórej najw yższa próba miłości bliźniego! Bogać , 
Się przez szacunek dla samego siebie, bogać się dla 
dobra dzieci, rodu swego i kraju całego!
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f  *y g m ts n t G lo g e r.
Z Warszawy nadchodzi smutna wiadomość o zgOr 

nie zasłużonego badacza ziemi i ludu polskiego, go
rącego patryoty i człowieka niestrudzonej pracy, ś. p. 
Zygmunfa Glogera. Spis dzieł zmarłego jest świade
ctwem n eusiannej czynności, kierowanej ukochaniem 
wszystkiego co polskie. Miłość tę przelewał w serca 
współrodaków, stawiając im przed oczy dawną kul
turę narodu, jego dzieje c  wilizacyjne, objawiające się 
w  tem wszystkiem, co wyrosło na ziemi polskiej ja
ko objaw życia. Wykazywał, jak przeszłość łączy się 
z teraźniejszością i jak duch narodu żyje w rzeczach 
martwych na pozór. Piaca ś. p. Glogera objęła też 
zabytki budownictwa, obyczaje ludcwe, stroje, pieśni 
i wogóle historyę cywilizacji; w dziesiątkach broszur, 
książek i artykułów, wspartych na zbiorach, które 
gromadził przez całe życie, przebiegając ziemie pol
skie. Zgon przeciął życie pełne trudu i zasługi, po 
których zostanie w społeczeństwie pamięć dobra i 
trwała.

Zygmunt Gloger urodził się w listopadzie 1845 
r. w Królestwie Polskiem. W 1868 r. przeniósł się 
Jo  Krakowa, celem ukończenia tamtejszego uibwersy- 
teiu Od 16 roku życia spisywał pieśni, przysłowit., 
bajki i gadki ludowi, zoierał wykopaliska, stroje lu
dowe, dawne wyroby rzemieślnicze, broń i pamiątki 
narodowe, tudzież księgi. W odziedziczonej po ro
dzicach wsi Jeżewie pod Tykocinem zgromadził pra
wdziwe muzęum ludoznawcze i wspaniały księgo
zbiór.

Szersza działalność piśmienmezą rozpoczął w  r e 
ku 1867, ukazała się wtedy pierwsza jego praca w 
Bibliotece warszawskiej, po nfej w  roku 1SÓ8 wydał 
książeczk1 dla ludu: „Anielę” (1868 r.) i „Kupal-
ncckę” (1870 r )  Pierwsza jego większa praca „O b
chody weselne” , zyskała w rękopisie uznanie ówcze
snego r :ktora wszechnicy Jagiellońskiej, Juliana Du
najewskiego, któiy też nolecił ją wytłoczyć w  drukar
ni uniwersyteckiej.

p race Glogera datą się podzielić na następujące 
działy: 1) etnograficzny (ludoznawcze), 2) archeolo
giczny (starożytność), 3) historyczny, 4) ekonomicz
no - społeczny, 5) życiorvsy, 6) opisy krajoznawcze, 
7) książki dla oświaty ludowej, 8) zbiory rzeczy et
nograficznych i 9) dzieła popularno-naukowe. W 
tym zakresie opracował 12 następujących książeczek ii 
książek, które doczekały się wydań wi dowolnych; .)
„Starodawne dumy i pieśni” ; 2) „Krakowiaki” ; 3) 
„Kujawiaki, mazurki, Wvrwasy i dumki pomniejsze” ;: 
4) „Zabawy, gry, zagadki, żarty i przypowieści” ; 5) 
„Baśni i powieści” ; 0) „Gody weselne” ; 7) „Zwy
czaje doroczne” ; 8) „Marzenia samotnika” ; 9) „Ku
jawiaki i dumki” ; w  oddzielnej książce: 10) ,,Po-
nas w  Sławopolu” ; 11) „Skarbiec strzechy naszej” .

„Pieśni ludu” w zbiorach rzeczy etnograficznych 
zajmują pierwsze miejsce. Przeszłe 100 p.eśn okła
da się na tę książkę, zebranych w latach 1861—1891 
i wydanych z towarzyszeniem fortepianowem do me- 
lodyi ludowych, opracowanem przez Z. Noskowskie
go. Dalej zbiory przysłów, zagadek !id. drukowane 
w  wydawmriwach Akadem: Umiejętność, i w Wiśle.

Dzieła treści naukowo - popularnej Glogera wy
szły następujące: 1) „K: ięgr rzeczy polskich” , w y
dana także ood tytułem „Słownik rzeczy starożyt
nych” , 2) „Geografia historyczna ziem dawnej Pol
ski” , 3) „Encykiopedya S tai opolska ilustrowana” , 4) 
„Rok polski w życiu, tradycyi i pieśni” .
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Zygmunt Gloger, studyując przeszłość, zwiedzał 
kilkakrotnie, nieraz pieszo, niemal wszystkie okolice 
kraiu, a podćzas tych podróży odkrył do tysiąca miej
scowości ze śladami mies/kańców w czasach przed
historycznego, użytku krzemienia.

Oprócz tego Z ygm uś Gloger ogłosił mnóstwo 
cennych rozpraw i przyczynków w  rocznikach Akade
mii krakowskiej, w  Bibliotece wai szawskiej, Kłosach, 
iWiśle i po rćżnrch wydawnictwach zbiorowych i cza 
sopismach.

Pozostawił też przygotowanych 80 000 kartek ma- 
teryałów do „Słownika gwary polskiej i imion wła
snych w polskiej ziemi histerycznej” , których widać 
nie zdążył.

* *
Sp. Gloger cierpiał oddawna na chorobę cukro

wą. Mała ranka na ręce, nie chcąca się goić, spowo
dowała amputacyę, po której przyszedł zgon. Prze
czuwając bliski koniec, ś. p. Gloger sporządził testa
ment i rozrządził swym naukowym dobytkiem jak 
następuje:

„To, com ukochał i co przez 40 z górą lat, z 
brzegu w brzeg po dawnej Polsce pamiątki przeszło
ści narodowej zbieiając, zgromadziłem, pragnę naro
dowi oddać. Ukochaną myślą moją bvło utworzenie 
Muzeum dawnej Lechii, obejmującego całą narodową 
przeszłość naszą. Zgon mój idei mej w czyn przy-; 
oblec mi nie daje. W.ęc ofiaruje: wszystko to, co z 
ziem1 krakowskiej i z Krakowa zebrałem, oddaję Mu
zeum narodowemu w Krakowie, aby się to kiedyś 
na Wawelu znalazło Część zbiorów moich, dawną 
Lechię obejmujących, cały dział etnograficzny, prze
znaczam dla wystawy etnograficznej w  Warszawie 
przy Muzeum ^zm ijS łu  i rolnictwa. Zbiory moje 
przyrodnicze i krajoznawcze zapisuję ukochanemu To
warzystwu krajoznawczemu. Ca>ą bibliotekę moją, 
kilkanaście tysięcy tomów obejmującą, zapisuję Towa 
rzystwu biblioteki publicznej w Warszawie. Wszystkie 
zbiory moje starożytności: tłoki i pieczęcie królew
skie, dygnitarskie i biskupie, pergaminy dyplomatów i 
autografy znakomitych mężów Polski, ofiaruję Mu
zeum narodowem.1 w Krakowie; portiet Mickiewicza, 
pędzla Lenartowiczowej, ofiaruję Muzeum Mickiewicza 
w  Paryżu, a poi tret Kraszewr kiego, pędzla Kanie'v- 
skiego. Muzeum Kraszewskiego w Krakowie,”

Po spisaniu testamentu przed n.ciaryuszeir Hula
nickim ś, p. Gloger wyspowiadał się i przyjawszy 
św. SaLament z rąk ks. prałata Fijałkowsk'ego, rzekł 
do n iego :, :

— Pozwól, polski kapłanie, że ucałuję dłoń Two
ją, boś jest Boga przedstawicielem. Całe życie moje 
Starałem się być dobrym Polakiem, całe moie życie 
było ciężką pracą. Odchodzę spokojnie.

Tak skonał polski uczony, prawdziwy katolik i 
Polak. Cześ' jego pamięci!

• o -o ------------

Co słychać w  świecie?
SPRAWY KOŚCIELNE,

- _N a ł o n o  K o ś c i o ł a  r z y m s k o - k a t o 
l i c k i e g o .  W gminie OryszkOwne, w  powiecie bo- 
breckim w Galicyi, proboszczem grecko-katólickim jest 
ks. WŁdysław Kołoniyjec, wybitny moskalofil (czyli 
przyjaciel Rosy;). Nienawiść swoją ao  Polaków ob
jawiał lakże w  tem, że rzucał się zaciekle n? włoś

cian obrządku grecko-katolickiego, mających za żony, 
Polki. Ludność miejscowa, znękana nieusiannemi na
paściami, chcąc uniezależnić się od księdza, w ogrom
nej liczbie, bu prawie dwie trzecie wsi, zgłosiło przej
ście i obrządku greckot-katoiickiego na obrządek ła
ciński.

— D o  A m e r y k i  w y j e c h a ł  w sobotę metro* 
polita ks. b;skup Szeptycki ze Lwowa. Celem jego 
wycieczki jest wzmocnienie organizacyi Kościoła gre- 
cko-katobckicgo, któiemu zagraża tam silna agitacya 
prawosławia. Ks Szeptycki izabawi tam około dum 
miesięcy, a  instrukeye dla swej misyi zyskał niedaw
no, podczas pobytu w Rzymie. W Rzymie wyjecmał 
także zezwolenie na zamianowanie ks. Żuka, dotych
czasowego kierownika seminaryum duchownego, na 
generalntgo administratora parafii ruskich w  Bośnii.

— N a j s t a r s z y  P a u l i n  na Jasnej Górze, 
O. Józef Jodeł, zmarł w  Częstochowie. Ś. p. Jodeł 
opracował historyę Jasnej Góry.

— C z t e r e c h  d o s t o j n i k ó w  k o ś c i e l 
n y c h  otrzyma na najbhższym konsystorzu kapelusz 
kardynalski, tu znaczy: zostanie zamianowanych kar
dynałami. Mają nimi być: ks arcybiskup patryarcha 
wenecki, ks. areyoiskup paryski, naczelny prałat Wa
tykanu, i poseł (nuneyusz) papieski w  Wiedniu.

— R u s i n i  g a l i c y j s c y  tak często i tak do
nośnie skarżą się na krzywdy, zadawane im rzekomo 
przez Polaków, że warto przytoczyć kilką liczb sta
tystycznych z dziedziny kościelnej. I tak naliczono w 
Galicyi katolików rzymsidego obrządku (Polaków) 
3 898 529 dusz, katolików greckiego obrządku (Rusi
nów) 2 411 404 dusz; Polacy rozdzieleni są na czte
ry dyecezye: lwow°ką, przemyską, krakowską i tar
nowską. Rusini dzielą się na trzy dyecezye: lwow
ską, przemyską i stanisławowską. — Nadmienić nale
ży, że dyecezye polskie, mianowicie lwowska i orze- 
myska, bardzo są rozległe, podczas gdy Rusini w  bez 
jaorównania większem mieszkają skupieniu. Stąd da
leko większa łatwość pasioryzacyi w dytcezyacn ru
skich. Stąd: też masowe przechodzenie katolików 
rzymskich na obrządek grecki w dyecezyi przemyskiej 
A teraz porównajmy liczbę paiafii i księży w polskich' 
a ruskich dyecezyach. I tak mają Polacy w archi- 
dyecezyi lwowskiej przy liczbie 970 942 wiernych 248 
parafii i 512 księży; Rusini (1 255 173 dusz) 754 pa
rafii i 976 księży. W dyecezyi przemyskiej mają Po
lacy (1 19L031 dusz) 282 parane i 467 księży; Rusi
ni (1 198 398 dusz) 688 parafii i 862 księży. W aye 
cezyi stanisławowskie; mają Rusin (957 813 dusz) 
443 parafie i 447 księży. W dyecezyi krakowskiej 
mają Polacy j898 010 dusz) 181 parafię i 320 księży. 
W dyecezyi tarnowskiej mają Polacy (538 54u dusz) 
179 parafii i 313 księży. — Zliczywszy poszczegól
ne liczby, otrzymamy następujący rezultat na całą Ga- 
licyę: Polskich parafii jest w 4 dyecezyach 890 z
1621 księżmi; ruskich parafii w 3 dyecezyach 1885 z 
2284 księżmi. Czvli że Rusini mają o  995 parafii i 
664 księży więcej jak Polacy, to znaczy, że podczas 
gdy na każdą parafię polską przvpada aż 4380 wier
nych, na parafię niską przypada ićh tylko 1810 -ó  
Oto jak wygląda „krzywda” ruska w  dziedzinie ko
ścielnej !

A U S  T R O  W Ę G R Y .
— P r z e c i w  d r o ż y ź n i e  m i ę s a .  Urzę

dowe „Biuro korespondencyjne11 donosi, że na odby
tej w  sobotę konierencyi zastępców  ministerstw, 
handlu i rolnictw a postawiono szereg środków za
radczych dla złagodzenia chożyzny mięsa. Środki 
te będą prawdopodobnie ońiówione już na najbliższe!
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g adzie  ministeryailftej. Tym czasem  przesiał mini
ste r handlu W eisskirćhńęr niektóre w skazówki dzia
łania p izeciw  drożyźnie. Mają ty ć  zniżone frachty 
dla bydła rzeźnego i m.ęsa Omówienie spraw y 
mięsnej odbyło się także w  m inisterstw ie handlu. 
M ają być 'zaw ezw ane zarządy komunalne, zw łaszcza 
m iasta W iednia, zeby przez czasowe zniżenie w szy
stkich opłat miejskich ułatw iały przyw óz bydła 
i  mięsa • •:$

C H O R W A C Y A .
— Z a  p r z e s z k o d y ,  robione przez Niem

ców  Sokołom, odwdzięczyli się Słowieńcy w Lu- 
blanie (Laibach). W  czw artek urządzili Słow ieńcy 
antyniemieckie hałasy. Śpiewając słowieńskie pie
śni narodowe, pociągnęli przed ,,Dom niemiecki1*, 
w ołając: „Niech żyje S erb ia" . Napomnienia poli- 
cyi nie zdołały ich rozproszyć, dopiero gdy zaw e
zwano żandarm eryę, Słow ieńcy uciekli w  obawie 
przed aresztow aniam i.

T aka polityka: „ząb_za ząb" doprowadza do 
coraz większego rozgoryczenia.

W Ł O C H Y .
— C h o l e r a .  Gazeta „Tribuna" zamieszcza 

urzędow e sprawozdanie, według którego dotąd ogó
łem w ydarzyło  się około 40 w ypadków  cholery; 
z tych 33 zakończyły się śmiercią. W ‘'.zwartek 
stw ierdzono sześć nowych wypadków w Tram , Bi- 
zelia i M argaritta di Savoja.

Kilka dzienników w yraża zdanie, że cholera zo
stała zawleczoną przez cyganów  przybyłych do 
Trani z Baturn; inne dzjenniki piszą, że zawlekli ją 
cdescy pielgrzymi, k tórzy przybyli do kościoła św . 
Mikołaja w  Bari.

Dzienniki stw ierdzają, że riietylko w  dotknię
tych okolicach w ydano surow e środki ostrożności, 
ale we w szystkich prow incyach królestw a.

W edług nadeszłych do m inisterstw a spraw  w e
w nętrznych w  ostatnich 24 godzinach wiadomości, 
stosunki w  Apulii się nie pogorszyły, z  w yjątkiem  
J ra n i, gdzie p ierw sze wypadki cholery zatajono.

R O S Y A .
«— Z a k a z  n a b o ż e ń 1 1 w  k a t o l i c k i c h " .  

Gubernator wołyński, hrabia Kutaisow, zabronił ka
tolikom wsi Koszcza, pow. żytom ierskiego, grom a
dzenia się na wspólne nabożeństwa, podając jako 
powód, iż podobne zebrania urządzać można tylko 
w świątyniach i domach modlitewnych, jakich w  Ko- 
szczy  niema. ; ,-q .

C Z A R N O G Ó R A
—• C z a r n a g ó r a  k r ó l e s t w e m *  Do 

C zarnogóry przybył turecki krzyżow nik z posel
stwem , które m a w  imieniu sułtana złożyć księciu 
M ikołajowi życzenia. Króla P iotra serbskiego, sw e
go zięcia, pow ita książę w  Antiyari i tow arzyszyć  
mu będzie cło Cetynii, gdzie król zamieszka w  no
w ym  budynku m inisterstw a wojny. Dnia 2\ b. m. 
p rzybyw a król Ferdynand bułgarski, dnia 23 b. m. 
zapew ne w łoska para królew ska, dnia 26 b. m. kró
lewicz serbski z księżniczką Heleną. P o  uroczysto
ściach zawinie do Antivari flota rosyjska.

C H I N Y .
-  P r z - e d  w o j n ą  p o m i ę d z y  R o s y ą  

a  J a p o n i ą  w ystępow ały  w  M andżuryi bandy 
rozbójników pod nazw ą „C hunehuzów ". Obecnie 
rosyjska gazeta „Charbinskij W iestnik" donosi, że

od pewnego czasu Chunchuzi znowu rozpoczęli 
swoje rozbójnicze napady na miejscowości- połóżoife 
w zdłuż linii kolei wschoJnio-chińskiej. P rzed dwo
m a tygodniami banda ich spaliła składy kolejowe na 
stacyi W ijszache. Obecnie naczelnik kolei i gló-* 
w ny kontroler otrzym ali list, podpisany przez „na
czelnika Chunehuzów okręgu W ejszache". W li
ście naczelnik Chunehuzów żąda w ydalenia zarzą
dzającego składem  m ateryalów  w  W ejszache Rosf- 
sińskiego i oprócz tego dodaje: „Nam, Chmichu-
zem, odmawiają obecnie tej daniny, jaką w ogóle są 
zobowiązani w ypłacać w szyscy  urzędnicy i przed
siębiorcy kolejowi. Jeżeli nie będziecie w ypłacali 
regularnie, to zetrzem y w as z oblicza ziemi, a jeżeli 
Russińskij nie zostanie w ydalony, to pochw ycim y 
go w  swoje ręce i zam ęczym y. W  razie odm owy 
na nasze żądania potrafim y się zemścić i zaszkodzić 
kolei. O naszych zamiarach donosimy metylko 
wam , ale i rządowi naszemu. Postarajcie się za
łatw ić sprawę* a będziem y żyli w  zgodzie".

W idać z listu, że Chunchuzi p ragną „characziT* 
czyli opłaty regularnej za to, że nie napadają na ko
lej. 2  tego każdy rozumie, jak niepewne tam muszą 
być stosunki, jak słabe panowanie rosyjskie.

Wspomnienie z p o r o f  <lo Częstochowy.
(Dokończenie),

Na Jasną Górę spieszą codziennie liczne kompanie 
i pielgrzymki z rozmaitych stron Polski, obecnie roz
dartej, a więc i z W. Księstwa Poznańskiego i z Ga- 
licyi i z Królestwa Polskiego i z Litwy. Równocze
śnie zemr.a przybyła dość liczna,, ho bbsko 300 osób 
licząca kompania z Bieńkówki, Makowa i okolicy. 
Przed iiaszen przybyciem odes/la kompania z okolic 
Jasła. Chociaż przebywałem krótko na Jasnej Gó
rze, bo zaledwie dwa dni, to jednak sam byłem świa
dkiem uroczystego przyjęcia i wprowadzenia dwóch 
kompanii z Krakowa, innej z okolic Radomia z Kró
lestwa. A trzeba zauv użyć, żę nie był to czas żad- 
nvcii większych uroczystości i adpustów. Stąd też 
niema tam właściwie dni powszednich, lecz zawsze 
święto. Już o godzinie piątej rano, zaledwie odem
kną kościół i kaplicę, przybiegają, dosłownie p-zybie
gają ludzie, otaczają cudowny ołtarz i śpiewaią Go
dzinki O godzinie szóstej przy odgłosie organów, 
nnryki i trąb udsłaniają obraz. Potem bez przerwy 
odprawia się nabozeńsitwc Kapłani wychodzą kolei
no ze Mszami sw acheinj lub śpiewanemi, połącżo- 
ńemi z odpoWiedniem nabożeństwem. Wierni z wiel
ką czcią otaczają ołtarż i obraz, modlą się, przyjmuią 
Komunię św. i chętnie przepędzają tam długie godzi
ny. Kapłanowi trudno dostać się nawet ze Mszą św 
przed cudowi.v obraz, bo zawsze tam wielu jest Drze- 
jezdnych Podczas mego krótkiego pobytu spotkałem 
tam przecież księży z Litwy, z Poznańskiego i z Ga- 
licyi. Za wielką łaskę i szczęście poczytuję sobie, że 
przez dwa dni mojego tam pobyt dozwoli >nem mi 
było odprawić Mszę św przed cudownym obrazem. 
Kapłan, składający tam bezkrwawą ofiarę, modli się 
nie tylko za s.efi< lecz z; cały naród. Odczuwa bo
wiem dobrze, że na to miejsce zwrócone są oeży ca
łego narodu. Tam to wydaje się, jakoby lam pła 
kał i ookutował uwięziony duch narodu poLkiego i 
oczeKtwał ram swegc wyzwolenia

Cudowny obraz jest duszą i środbwiąkfeitt całej 
Jasnej Góry, A wsaystko inne istnieje tam po to,
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ażeby obrazowi dodać większej świetności lub ku je 
go  obronie. Na uwagę zasługuje bogaty skarbiec, 
mieszczący w sobie bogate dary królów i panów pol
skich, że wspomnę tylko ornaty królowej Jadwigi, 
trzech synów króla Jana III Sobieskiego, złoty kie
lich i ampułki, dar króla Michała Korybuta, — koś
ciółek z kości słoniowej, dar Tadeusza Kościuszki, — 
zbroje i prześlicznie rzeźbione tace, zdobyte przez kró
la Jana III Sobieskiego pod Wiedniem, — aalej mon- 
Btrancye, krzyże, lichtarze, darowane w różnych cza
sach. Lud polski nie zostawił tam, co prawda, boga
tych darów, ale swojemi drobnemi ofiarami utrzymy
wał i utrzymuje po wszystkie czasy kościół i klasztor. 
fA co ważniejsza, zostawił tam swoje serce i rzewne 
I wieczne przywiązanie i ukochanie tego świętego 
miejsca.

Do osobliwości Jasnej Góry należy tez wieża. Za
licza się ona bezsprzecznie do najwyższych na ziemi 
polskiej, bo liczy 110 metrów wysokości. Zbudowana 
z  ciosanego kamienia i z szyn żelaznych, wiązanych 
przedziwną konstrukcyą. Dawniejsza kilka razy spło
nęła. Obecna zatem zabezpieczona jest na zawsze 
pr; ed pożarem. Na wieży umieszczony jest zegar, 
który kosztował 40 000 koron Robiony był w Belgii. 
Urządzenie zegaru połączone jest z kilkudziesięciu 
dzwonami zegarowemi, począwszy od największych 
do najmniejszych, tak że przy kwadransach i godzi
nach dzwony te poruszane przedziwnem urządzeniem 
zegaru wydzwaniają najrozmaitsze melodye. I te co 
kwadrans odzywające się melodye dzwonów zegaro
wych wytwarzają w pątniku jakiś dziwny i błogi na
strój. — Po żelaznych schodach można wyjść aż na 
sam szczyt wieży. Stamtąd roztacza się naokoło wspa
niały widok. Z południa okazrja się w  dniu pogod
nym wieże Krakowa i zarysowują się poważne sylwet
ki gór Karpat, które zdaja się drzemać i stać w mgli
stej oddali na straży południowych granic ziem pol
skich. Ze wschodu i z zachodu rozciągają się faliste 
pola Małopolski. Na północy zaś czernieją zdała sos
nowe bory, porozrzucane po piasczystych przestrze
niach Mazowsza. Widać dalekie, bezbrzeżne, jedno
stajne, piasczyste niziny Mazowsza... Wieje z nich ja
kiś spokój, zaduma i smętek nieokreślony i nieopisa
ny. Oko daremnie wysila się, ażeby ujrzeć Warszawę. 
Nadwiślańska, druga stolica królów polskich zbyt da
leko jest położona, by można ją zobaczyć.

Zabudowania klasztorne obecnie odnowione i . w 
dobrym utrzymane stanie Cały kościół i klasztor mo
żna obejść naokoło po wałarh; wały te otacza nao
koło mur, wysoki na kilkadziesiąt metrów. Tak w 
Ciurach wałowych jak kościelnych widać jeszcze po 
dziśdzień kule armatnie, z czasów oblężenia szwedz
kiego. Obecnie wały pokryte są piękną murawą, kwia
tami i drzewami owocowemi. Pątnik może tutaj swo
bodnie się przechadzać, modlić się i rozpamiętywać 
Czasy, w  których te wały dobrze zapisały się w hi- 
śtoiyi.

Jedna jest tylko rzecz nieprzyjemna na Jasnej Gó
rze. Oto tuż przy głównem wejściu do kościoła roz
siadł się olbrzymi pomnik cała Aleksandra II „Oswo- 
bodziciela” , jak wypisano na pomniku. Przechodzą
cemu po wałach przedstawia się spiżowa postać cara 
Odwrócona tyłem wprost do wielkiego ołtarza głów
nego kościoła. To musi każdego niemile uderzyć. 1 
już sam fakt ustawienia tutaj, na tern najświętszym 
miejscu ziemi polskiej pomnika tego „oswobodziciela” 
musi niemiłe w  każdym budzić uczucia. Nie zadziwi 
więc zapewne nikogo, że przed kilku laty była ood 
ten pomnik podrzucona bomba, która wybuchając

zrzuciła już raz z piedestału postać dumnego władcy 
Rosyi i że dzisiaj dniem i nocą strzeże pomnika żoł
nierz rosyjski.

Po dwudniowym pobycie musiałem wreszcie my* 
śleć o powrocie. Przyznaję, że jeżeli nie z płaczem, 
to z prawdziwym żalem opuszczałem Jasną Górę. Tak 
tam jakoś błogo ł spokojnie. Jest to miejsce tak przy- 
jenme, że człowiek chętnie przebywałby tam całe życieP 
całe wieki. Odjeżdżający nie mówi nigdy Jasnej Gó
rze: żegnaj, lecz tylko- do widzenia.

To krótkie wspomnienie mojej podróży do Często
chowy podaję do szerszej wiadomości. A jedynym 
celem tego wspomnienia jest obudzenie czci dla cudo
wnego obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej i zachę
cenie ciebie — kochany czytelniku tego wspomnienia — 
do podróży na Jasną Górę. w  celu pokrzepienia ser
ca wspomnieniami i nowemi nadziejami.

K s. J ó z e f  M a t  u r ek .
W M akow ie, dnia 10 sierpnia 1910 r.
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L I S T Y .

Pantalowice, powiat P rzew orsk. 
Szanowna Redakcyo ukochanej gazetki „P raw d y “ 1

Kochani Czytelnicy! Tysiące nas czyta, jeżeli 
jeden z czytelników swoje zdanie w tej naszej dobre] 
gazecie zamieści. Otóż i ja chcę parę słów napisać, 
aby  się z W ami, kochani Czytelnicy podzielić. W io
ska Pantalow ice jest bardzo ładna, cala rzym sko
katolicka. M amy w  niej piękny kościół m urow any, 
kasę Reifeisena, kółko rolnicze, szkołę o 3 siłach 
i drogę bitą robi się już środkiem wsi. Gospodarze 
są możni i porządni, tak, iż biedniejsi m iędzy nimi się 
w ychow ają. Aby się poszczycić przed W ami, ko
chani Czytelnicy, k tórzy  radzi słuchacie, otóż dono
szę W am, że nasz ksiądz proboszcz Stanisław  Buli- 
chowski spraw ił nam misye święte. Śliczne kaza- 
zania w ygłaszali Jezuici. Mówili, że nie sztuka być 
katolikiem między katolikami, jak w szystko kato
lickie. Zaznaczyli tylko, że nam brak solidarności; 
gdyby była solidarność, byłaby miłość i życzliw ość; 
otóż tego nam brakuje j dlatego jesteśm y biedni jako 
katolicy.

Nasza solidarność z kim nas łączy ?  — z ży
dami. Miłość okazujem y l żydowi, życzliwość oka
zujemy żydowi.

Kochani bracia Czytelnicy, czy rzeczywiście 
nie jest tak, zapytajm y się sami siebie. Czy m y 
szanujemy naszą w łasność katolicką i czy łączymy, 
się jako katolicy, i m am y m y życzliwość dla ka
to lika? Oto daję na to przykład: w e wiosce Pąn- 
talowicach jest^ kasa Reifeisena — obrót kasowy, 
wyrtbsi 1 milion 'koron. Czcigodny ksiądz pracuje, 
a czy  mu tę  pr&eę należycie openiam y? dlaczego ?[ 
bo katolicka. Sfdwo słyszane w  kościele z ambo
ny, gdzie pow tarzalny?  f— u żyda; dlaczego? bo Ka
tolickie.

Jest Kołko rolnicze r Czytelnia. Czy przyjdzie 
do nich choć jeden? nie — dlatego, bo katolicy ta
kow e założyli, ale za to  u żydów  jest nas pełno. 
Jest też  i sklepik katolicki: aż przykro wspomnieć, 
którem u zarzucić nic nie można, chyba to, że jest 
bjedny. Ale za to m ają 5 sklepów żydowskich, o 
nich to m ają pamięć i życzliwość. Sklepiarzowi 
katolickiemu jak potrzeba masła lub sera dla swego 
użytku, to musi całą w ieś oblecieć, aby kupić i to
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iiie zaw sze się uda — dlaczego? bo katolik potrze
buje. Dla żyda to  omal każda gospodyni m a masło, 
ser i jaja. M ożna też przyznać, że gospodynie Pan- 
talow ic umieją słow a dotrzym ać: otóż chce katolik 
Kapie jak w yżej, a  gospodyni odpow iada. „Nie 
m ogę wam sprzedać, boby się Cnecus gniewał a 
m ała M oszkowa by  mnie z chałupy w ygnała, a Me- 
leszek ao mnie by  s;ę nie odezwał, a  Firckasowmj w  
pczy  popatrzyć cym  nie m ogia. Jabym  chłodziła 
ido katolika i dzieciom bym  pozwoliła, ale dusza 
jdoszkow a zastąpi drogę i me pusoi!"

Oto takie wym ówki, z  k tórych  należy się w y
śm iać. Jest też i familia, m ają się dobrze, aż sm u- 
‘.uo wspomnieć, ale jak to  pow iadają „co swój to 
n a jg o rsz y ' i rzeczywiście tak jest, pom inąw szy fa
milię dalszą, ale familia b liższa: rok ca iy  upłynię za 
kim  się kogo zobaczy u katolika — i to  w tenczas 
przyjdzie, jak konieczność go zmusi, lub u żyda nie 
ma. Żydzi podziwiaj? i m ów ią: „oto życzliw ość fa
milijna u w as katolików, swego pomija a do nas 
'idzie.“ U żydów  jest całkiem  Inaczej. Podaję p ra 
w dziw e zdarzenie: Mószko Schifman w yjechał do 
Am eryki, żonę pozostaw ił z dwojgiem  dzieci i sitarą 
m atkę. Żydów ka przychodziła po zakapno na sza
b as  dc skłepu katolickiego, bo wiedziała, że tow ar 
dostanie dobry. Żydzi przez palce me patrzyli, ale 
Jak ich jest 13 familii, stanęli jak mur przeciw ko je
dnej żydówce, oskarżyli przed rabinem i zmusili ją, 
aby  nie brała  u katolika, — d łac/ogo? bo ona ży 
dów ka te  ma popierać żyda. Iluż nas jest .katoli
ków  w  wiosce Pantalow icach? trochę więcej jak 
żydów ! Żydów  jest 13 familii, 5 sklepów i karczm a 
«— i jednej żydówce nie dali b rać  u katolika. Ale 
nas jest 300 rodzin, a do tego i inteligeneya, ale 
m am y jeden sklep katolicki! C zy komu na tern za
leży ?  nie — dlaczego? bo m y katolicy. Oto taka  
pasza życzliw ość i solidarność.

Kochani bracia, jeżeli w azęczie pomiędzy Kato
likami. krew nym i i sąs5adami taka solidarność i ży 
czliw ość jak u nas w  Pantalowicach, to górą pójść 
nie możemy. Jak jednego szynku się pozbędziemy, 
to na to miejsce 2  sklepy żydowskie powstaną. 
Rzeczyw iście w  Pantalowicacil: tak się stało w  roku 
1910- w  drodze licytacyjnej dwóch Zygm untów 
•Wzięło praw o propinacyj na 10 lat. B y ły  dwie 
(karczmy; jedną usunęli, a obecnie egzystuie jedna. 
Nd miejsce tam tej karczm y 3 sklepy pow stały ; ale 
j Zygmunt nie zaspał, podał się tr konces szynkar
ski. C. k. S tarostw o przesłało zapytanie Radzie 
gminnej z zapytaniem  czy Zygm unt K. zasługuje na 
otrzym anie koncesyi? Rada gminna zapytanie za
twierdziła Byłaby chętnie się zgodziła, aby ka
tolik karczm ę trzym ał. P rzecież  dwóch zacnych 
•gospodarzy w ystąpiło  energicznie, aby karczm ę dać 
iy d o w i— ilaczego? bo katolik tła pilnować cepów 
i m łotka, a na gościńcu kamienie tłuc Otóż na ka
żdym  kroku nie stoim y tak, jak stać powinniśm y 
ijako katolicy, a to  dlatego, że brak nam solidarności 
i  życzliwości,

.Kochani braci? Czytelnicy! weźm y sobie do 
soi ca słow a księży kaznodziei, że jest to w ielka 
sztuka frvć katolik:on

Za udzielenie nauk, za wszelkie poniesione prace 
|  trudy , za sprowadzenie nam księży kaznodziei, 
Składam w  imieniu całei parafii ks. proboszczowi 
$ t, Fulichowskiemu staropcIskie „Bóg zapłać!" 
W alii zaś t ochani bracia i siostry  Pantalowic, a za

razem wszystkim katolikom, którzy nie szczędzicie 
kroków do handlów katolickich „Bóg stokrotnie za- 
o lać ."  Czytelnik „Prawdy."

— ,   OsgŁ= —

Poradnik (Ja pytających,,

Kto pyta — nie ułądzL
W szystkim pytającym o losy: włoski, austrya-. 

cki Czerw onego K rzyża i turecki, podanych rum  
seryi i num erów — donosimy, że nie w yszły.

Tomasze w! P. i w szystkim  kupującym  grunta a 
T rzeba zrobić kontrakt u notaryusza lub u adw o
kata sącu obwodowego albo krajow ego. K ontrakt 
płac' z? zw yczaj kupujący, można ;ecnak umówić 
się i koszta rozdzielić między kupującego i sprze
dającego. |

P o  śmierci sprzedającego nie m ogą się dzieci, 
tegoż upominać o sprzedane grunta.

Jakóbowi T. z Brżezów ki: Z wszelkiemi skar
gami na drożm ka należy się zw racać ustnie lub pi
semnie do w ydziału póvriatowego.

Wójtowi Marcinowi S i An.oniemu M. w  Kop
kach: Kobietom nieegzamhiowariym na akusze-ki 
nie wolno udzielać pom ocy przy porę dach. Mocą 
ust. krajow ej zaprow adzono akuszerki okręgow e i 
gminne. Ubogim m ają one nieść pomoc przy po
rodach w raz  z pierwszą Kąpielą dziecka i nie b rać 
od ruch żadnej zapłaty, bo za to  otrzym ują w yna
grodzenie z w ydziału powiatowego, łub gminy* 
Jednakże tym, k tórzy nie są ubodzy, udzielają aku
szerki okręgow e mb gminne pomocy p rzy  poi o- 
dach tylko na ich żądanie i za umówioną zaplutą. 
N ieubolzy mogą w ięc w ezw ać sobie akuszerkę ja
kąkolwiek, b y l e  e g z a m i n o w a n ą .  P rzez wzy
wanie m ntj akuszerki najskuteczniej nauczą aku
szerkę okręgow ą lub gmhmą grzeczności i um iar
kowania w  pobieraniu zapłaty. G dyoy to nie po
mogło, powinno się wnieść zażalenie dc  w ydziału1 
powiatowego, a gdyby i to nie odniosło skutku, to 
do wydziału krajowegu.

Franciszkov/i Brz. z Gawłów a: Powinien Szan* 
P an  otrzym ać koncesyę na szynk, jeśli tylko lokal 
jest odpowiedni, a  gmina svę na tc zgodziła; w  razie 
odmówienia, R edakcya pod *, na żądanie, treść  re- 
Kursu, ale musi Szam. Pan donieść : jakich pow o
dów Mu odmówione

P. Janowi F. w  Krościenku Wyżnem: O pod- 
w yższerń i ren ty  do dawniejszej kwoty należy za
skarżyć „Zakład ubezp. robotników od wypadków; 
w e L w ow ie" przed sąd rozjem czy dla „Zakładu 
ubezpieczenia robotników od w ypadków , dla Gali
cy ' i B ukow iny" w e Lw ow ie. — Skargę niech w n ie
sie adw okat dokładnie ob/najm iony ze spraw ę.

Panu Aug. I Zel. z M. K.: Na pytanie co do w y 
powiedzenia mieszkania odpowiadam : ustne w ypo
wiedzenie jest ważne, ale jeżeli lokato^ się nie w y 
prowadzi, to trzeba wnieść przeciw  niemu skargę1 
o rozw iązanie um owy i usunięcia się gc '? m ieszka
nia. — Na pytanie w  spraw ie podarku odpowiadar 
m y: od mieszkania stojącego pustką należy się opust 
podatku. W  razie odmówienia opuscu, trzeba wmieść 
rekurs. — W  obu spraw ach najlepief udać się d*1 
adw okata

W szystkim pytającym o wyrób win ow oco
w ych: Poniew aż w yróo w in owocow ych wymaga
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bardzo szczegółowej i fachowej znajomości rzeczy, 
dlatego polecam y w yczerpującą pod tym  względem  
książkę Czajkowskiego: „W yrób win ow ocow ych” . 
jCena w raz  z  pocztą 1,10 kor. Można ją zamówić 
p rzez  R edakcyę „P raw dy 

J-. Panu Janowi W. z  Jeleśni: Bardzo pomocny 
podręcznik handlow y, pod ty tułem : „Zasady nauki
0  handlu” C. F . Findeisena, kosztuje 2 k. 60 h. Mo
żna go zamówić przez R edakcyę „P raw d y ” . —  
R edakcya „P raw d y ” w ydała  bardzo potrzebną 
książeczkę dla kupców pod ty tułem  „O d r o g a c h  
®z c z ę ś c i a ” czyli poradnik dla szukających w  ży
ciu szczęścia. Cena 60 hal. z przesyłką. Można ją 
nabyć w Redakcyi „P raw d y ” , p rzysy łając  p rzy  za
m ówieniach należną kw otę m arkam i w  liście lub 
przekazem .

Panu Józefowi K. z Szcz.:
(Napis zew nątrz złożonego arkusza:)

W ysokie c. k. Namiestnictwo 
w e Lw owie

przez c. k. S tarostw o 
w  Limanowej.

Rekurs Józefa K •» 
w  Szcz *. od rezolucyi 
z  dnia . lic zb a .* . .■

(T reść w ew nątrz  złożonego arkusza:) 
W ysokie c . k . Nam iestnictwo!

Od rezolucyi c. dc. S tarostw a w Limanowej 
Z d n ia . . . . . . . .  l i c z b a k t ó r e  nie uwzględniło
mej prośby o udzielenie koncesyi na w yszynk  w  gmi- 
$ e  S z c z .............. . w noszę następujący rekurs:

Niesłusznie i niesprawiedliw ie postąpiło c . k. 
$ taro stw o , nie uwzględniając mej prośby o konce- 
iSye, ale za to udzielając koncesye żydowi . . . . (na
zw isko żyda). Za moją prośbą ośw iadczyła się gmi
na S z c z    która znając mnie, w ie, że szynk
EW mojem ręku nie będzie rozsadnikiem  zgorszenia,
pijaństw a, lichwy i innych dolegliwości społecznych
1 nieszczęść pojedynczych ludzi, pod któremi lud 
iWiejski jęczy i ginie. Osada jest złożona z katoli
ków  i Polaków , nie można więc zrozumieć, dlaczego 
p. k. S tarostw o chce ją uszczęśliwić żydem. Gmina 
[oświadczyła się za koncesyą dla mnie, k tóry  daję 
w szelkie gw arancye porządnego prowadzenia inte
resu . Nie można więc zrozumieć, dlaczego e. k. S ta
rostw o  chce duchem, religią, narodow ością i szcze
pem  obcego człow ieka koniecznie w prow adzać do 
jednolitej katolickiej gminy.

Dlatego upraszam : w ysokie c. k. Namiestnictwo 
raczy  zarekursow aną uchwałę znieść i do mojej 
p rośby  się przychylić. (Podpis:)

• J ó z e f  K . . . . . ,  

R O Z M A I T O Ś C I .

Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 28-go sier
pnia: Augustyna bwdk. i Aleks. — Poniedziałek, 
i29-go: Ścięcie św. Jana i Sabiny. — W torek, 30-go: 
R óży  Limańskiej i Feliksa. Środa. 31-go: Raj
m unda w . i Paulina b. m. C zw artek, 1-go w rze
śnia: B ronisław y p. i Idziego op. — Piątek, 2-go: 
ploachima w. i Stefana kr. — Sobota, 3-go: Zenona 
I Eufemii p. mm. — Długość dnia: 13 godzin 49 
Ślin. — Nów: 3-go września o godz. 7 wieczorem .

* Pomnik króla Jagiełły. Redakcya „Praw dy*' 
w ydała  bardzo piękne album pod ty tułem : „Pomnik 
króla Jag ie łły” , zaw ierające 7 ślicznych obrazków, 
k tóre przedstaw iają: W idok ogólny pomnika i po
szczególne grupy, a nadto opis pomnika i przebieg 
uroczystości grunwaldzkich w  Krakowie. Album 
to jest bardzo pięknie w ykonane, a nie drogie, bo 
kosztuje w raz z przesyłką 1,20 hal, Każdy tedyr 
kto chce widzieć jak w ygląda pomnik króla Jagiełły  
w  Krakowie, mech sobie powyżej wym ienioną ksią
żkę kupi.

* Rekruci w  roku 1910. M inisterstw o wojny 
rozporządziło, iż w  bieżącym  roku rekruci w szyst
kich pułków i broni rozpocząć mają służbę czynna 
z dniem 7 października. Jednoroczni ochotnicy i 
żołnierze m arynarki rozpoczynają służbę czynną, 
jak zw ykle z dniem 1 października. Rezerw iści za
pasowi (E rsatzreserve) zostaną powołani do odby
cia 8-tygodniowej czynnej służby dnia 3 paździer
nika. Żołnierze, k tórzy w  bieżącym roku kończą 
trzynastoletnią służbę czynną, m ają być urlopowani 
bezpośrednio po ukończeniu m anew rów  jesiennych, 
a jedynie tylko żołnierze galicyjskich pułków pie
choty 10/1 bat., 20/4, 58/4, 45)2, stojących załogą 
w  Bośni j Hercegowinie, urlopowani zostaną do
piero w  cz te ry  tygodnie po przybyciu tegorocznych 
rekrutów . Czas ten dłuższej służby policzony bę
dzie tym  żołnierzom, jako pierwsze ćwiczenie pe- 
ryodyczne.

* Koncesye szynkarskie. Podania wniesione 
o udzielenie koncesyi szynkarskich już zostały za
łatwione. C. k. S tarostw a doręczają powoli stro
nom zawiadomienia, że koncesyi udzielono albo też 
'odmówiono. Jakiż jest ted y  w ynik?  — Oto uwzglę
dniły starostw a przew ażnie żydów  a katolików po
dania odrzuciły. Napiszem y o tej spraw ie osobny, 
artykuł. Dziś tylko w zyw am y ludność katolicką do 
energicznej i stanowczej obrony. W szędzie więc, 
gdziekolwiek w ładze narzuciły gminom koncesye 
szynkarskie, oddając je w brew  woli gmin w ręce czy 
to  żydów, czy też właścicieli obszarów  dworskich, 
za którym i stoją żydzi, to w e  w szystkich takich w y 
padkach należy wnieść rekurs do namiestnictwa. 
Jeżeli nam iestnictwo rekursu nie uwzględni, należy 
rekttrsow ać dalej do m inisterstw a. G dyby zaś na
w et w  m inisterstw ie w  W iedniu gmina nic nie w skó
rała, to  niechaj zaskarży  w  takim w ypadku orze
czenie m inisteryałne do Trybunału adm inistracyj
nego. Każda spraw a narzuconej bezprawnie kon
cesyi szynkarskiej powinna koniecznie uprzeć się 
aż o T rybunał adm inistracyjny. Tara sp raw y by
w ają sądzone i rozstrzygane publicznie, gazety pi
szą o każdej takiej spraw ie. Niechaj więc na takiej 
drodze dowie się cały  świat, w  ilu to  w ypadkach 
m usiał się w  Galicyi lud katolicki bronić przeciw  
żydowskiem u w pływ ow i i żydowskiej przem ocy. 
Nie przepuśćcie, Bracia, ani jednego wypadku, lecz 
brońcie się do ostateczności aż do w yczerpania 
w szystkich środków  praw nych. G dyby zaś one 
w szystkie niedopisały, to przecież pozostanie wam  
jeszcze to, czego wam  nikt odebrać nie może. Po- 
szotanie w asza dobra i solidarna wola nie uczęszcza
nia do narzuconego szynku. Zbojkotować należy na" 
rzuconego szynkarza! >— Rekursa należy wnosić 
w  dniach czternastu. Radzimy wnosić rekursa  
przez adwokatów.

* Bogu niech będzie chwała. W  przeszłym  ro
ku zachorow ało mi dziecko na zapalenie opon móz-
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gow ych. Jestto  straszna choroba, bo dziecko leży 
nieprzytom ne i bez przerw y, jęczy dzień i noc. Za
w ezw ani leKarze zastosowali środki na jakie ich 
•było stać  i oświadczyli mi, że dz.ecko musi um rzeć. 
Mnie — stroskanem u ujcu, został jeszcze jeden ra 
tunek —  Bóg. Kazałem w ięc zaopatrzyć  dziecko 
i w .  Sakram entam i, a następnie prosiłem  o  Mszę S. 
przed ołtarzem  N. M aryi P a rn y  z  L urdes i sw. An
tonim Padewskim, od którego doznałem  już nieraz 
wielkiej łaski. A przyrzekłem  równocześnie, że je
śli doznam laski i jeżeli mi dziecko w yzdrow ieje, to 
ogłoszę to  w  piśmie kaiolickfeir. „ P raw d a ,"  Skutek 
m odlitwy w krótce oglądałem ; dziecko w yzdrow iało. 
Chcę tedy  w yw iązać się z  obietnicy i proszę Szan. 
Redakeyę o zamieszczenie mojego pism a w  „P ra 
w dzie"^  które oby pom nożyło miłość i cześć do N. 
M aryi Parmy i św . Antoniego Padew skiego, w du
szach czytelników , Jan Sąski z  Krakowa.

* Znowy zabiło się dwóch studentów. W  T a
trach, co pochłonęły niehtościwie w  ostatnich cza
sach kilka osób, zaszedł znów  trag iczny  w ypadek, 
k tó ry  spow odow ał śm ierć dw u m łodych. Po po
łudniu, w  sobotę, n? pogotow ie ratunkow e przy 
Morskiem Oku dali zr.ać pp. Pichocka i Józef Bcze- 
ga o nowym tragicznym  w ypadku, jaki. zaszedł na 
R ylach. Na pogotowiu znajdow ał się w ów czas 
członek pogotowia, Bednarski, k tó ry  natychm iast 
rusz. 1 z  Jakubem  W aw rzy tką  i tu ry stą  M ałachow
skim, w ziąw szy  podręczną aptecznie, na miejsce 
w jpadku . U podnóża R ysów  zastali om. nieszczę
śliwych tu rystów ; ciała ich były zimne, czaszki 
rozbite i puste; m ózg bowiem  rozciągał się w  ob
rębie 10 m etrów  na grzbiecie Rysów . Byli to dwaj 
studenci czescy. Jednym  z  nieszczęśliw ych był 
Alojzy Karlik, rodem z  Brocew a, student inżynieryi 
w  P ra d ze ; drugim zaś Vłastimil Vonaozek rodem 
z C. Budjovice, student w ydziału praw niczego w  
Pradze. W racali w czoraj rano z nad Popradzkiego 
Jeziora; zjeżdżali, opierając się na cienkich laskach, 
żlebem po śniegu z R ysów . W  drodze laski im 
się połam ały, w skutek czego obaj zaczęli spadać 
w  dół; odbijając sie od głazów , lecieli w  dół z w y 
sokości praw 'e 400 m etrów ; roztrzaskali głow y i 
odnieśli silne kontuzye na calem ciele. Skoro po
gotowie ratunkow e p rzyb jdo  na miejsce w ypadku, 
ratunek wszelki był niemożLwy, skonstatowani je
dynie śm ierć obu tu ry stów

% Zaginął pod kołami pociągu. W  ubiegłym  ty 
godnia rzuci/ się na m oście żelaznym  W Przem y
ślu pod przejeżdżający pociąg pospieszny Lw ów - 
Kraków, uczeń Y  k lasy  gimmazyalnej ze Sanoka, 
Leon Landsberg i zginął na m iejsca. Koła pociągu 
ucięły mu głowę, pugrucLotały ręce i nogi. W ez
w any  na miejsce lekarz miejski dr. Mannheim, 
stw ierdził ty lko śmierć. Obok zwłok, znaleziono 
prócz czapki studenckiej także miękki kapelusz 
z  tiaphsem A fel, skąd powstał? pogłoska, jakoby 
zginąj student tu te jszy  tegc nazwiska. Pow idem 
samobójstwa Landsberga była obaw a przed egza
minem wstępnym  do klasy  VI. Sam obójca był bo
w iem  p ryw atystą . Pochodził ze Żmigrodu, gdzie 
mieszkają logo rodzice, a  w  Przem yślu bawił na 
wakacyach, przygotow ując się do egzaminu.

* U roczystości grunwaldzkie, ż e  w szystkich 
dzie lne  Polski płyną k r nam bardzo piękne i w zru 
szające opisy uroczystości grunwaldzkiej, dające 
©brąz znajomości i miłości naszei świętej przeszło

ści. W obec jednak braku m iejsca m usim y się ograi- 
niczyć na streszczeniu tych opisów :

S i e m i e ń  (pow. Żyw iec). Dnia 14 sierpnia 
obchodziła tutejsza ludność (z godnym  naśladować 
nia udziałem uczm ów gimnazyali ych) uroczystość 
grunwaldzką. Bai dzo m alow niczy pochód miejsoo- 
w ych i okolicznych w łościan uaał się na M szę św . 
P o  sum 'e odbyto się uroczyste poświęcenie po .nić 
ka g r_ rwaldzKiego. nfundow am go przez mieszimń- 
ców Siemienia. P rz y  poświęceniu piękna, m ow ę 
w ygłosił ks. W- G órny; następnie mówili p. F . Mi- 
chdec, p. M. Lejaw ka z  Gilowic i wójt ślemieńskl. 
Szereg mów- zakończył p. poseł Krupka, poczem  tłuć 
m y krasnego ludu ięły  składać u stóp pom nka wieńć 
ce polnego kwiecia U roczystość zakończył szereg 
pieoni polskich p rzy  dź więkach kapeh z R ychw aldu, 

B r z e s z c z e .  I u  nas na zachodnich kresach! 
me zapomniano o wiekoponm em  zw ycięstw ie na 
polach grunwaldzkich. Dnia 6 b m. po odbytems 
nabożeństw ie udał się w spaniały  pochód z bandeć 
ryą  na  czele, przed pom nik w y s ta w 1'ony staraniem  
Tow, Szkoły indowej. P rz y  poświęceniu tegoż po
m nika przem aw iali gorącemi słow y: p. dr. Keller* 
prezes Tow . Szkoły  ludowej, dalej przedstaw iciel tu
tejszych robotników i naczelnik gminy. Po  polu- 
dniu odbyły  się ćw :czenia d rużyny Sokoiów, a w ie
czorem  przedstaw ienie am atorskie („Ża sztan
d arem ".) j

K o  z y, dnia lt> sierpnia. I nasza k resow a pla
ców ka obchodziła św ięto G runw aldu: po nabożeńć 
s+wie odprawionem przez ks. kanonika Feiferta i ka
zaniu ks. T . F abera  nastąpiło uroczyste poświęcenie; 
m arm urow ej tablicy grunwaldzkiej. P rz y  odsłonięć 
ciii przem aw iali: p. Górowicz, p rezes Tow . „Bratniej 
P om ocy", dalej m iejscow y ks. kanonik i poseł dc* 
R aay  państw a p. Dobija. Po południu odbył się 
w ieczorek, na k tórego  program  złożyły  się: odczyt 
prof. M M agiery, ćwiczenia dziatw y szkolnej z  Ko
morowie j bardzo piękne deklam acye I śpiew y pa- 
tryo ty  czne. W ieczorem  p rzy  dźw iękach kapeli i im
ponującej illuminacyi odbył się wspaniały pochód^ 

W K a m i e n i c y  odbył się obchód grunwaldzki 
urządzony prze ks. katechete W olskiego. P o  nie
szporach i kazaniu ks. W olskiego odbyło się poświę
cenie pięknego pomnika wzniesionego kosztem tutej
szych m ieszkańców  Następnie po pcuczającem  
przem ówieniu ks. •Kamcmua GórsKiego przeniosła się 
cal? uroczystość do  pobliskiego lasu, gdzie odbyły 
się śpiew y i deklam acye. U roczystość zakończyła 
się bardzo pięknem  przedstaw ieniem  („P  urwane 
dziew czę"), o raz przem ówieniem  włościanina F ran- 
czyka i żywym, obrazem .

N i e p o ł o m i c e .  Dnia 31 lipca święcili fp 
uroczystość grumwalzką m ieszkańcy z Brzezia, Sła- 
niątek, Pod.ęża, Zabierzowa i W oli Batorskiej, 
Ksiądz w ikary  z B rzezia wowiedział piękne kazanie* 
poczem śpiew ano p rzy  m uzyce patryotyezne pieśni. 
Liczna band ery  a  w  krakow  okićh strojach i k .a sne  
zastępy  wiejskich dziew cząt urozm aica/y pochód ną 
miejsce sypania ko^ca grunwaldzkiego.

* Sprytny żydek — propim tor W e w si R oz
toce żyd Gitm am  dostał podpis od gm iny podstę
pnie (użai się boże  nad taką w sią  i mad tymi, ofl 
kierują gm-mą, iże się dali iak złapać żydow i) W ieś 
położona jest w  powiecie now  usądeckim o  trz y  mifa 
oo Sącza nad Dunajem, której dom y bardzo są po
rozrzucane, a  liczy 150 num erów. Nie: m a tu O,zkoły 
a m ieszkańcy wioski posi ła ą sw e dzieci do w si
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przyległej, do której niema dobrego przystępu. Otóż 
uradzili w  gminie, aby  choć m ałą szkołę postaw ić, 
a  że wioskę na to nie stać, tak  ten żyd Gitmann, co 
m a blisko 40 tysięcy  koron, w kręcił się w  spraw ę 
i p rzyrzekł postaw ić szkołę swoim  kosztem  na 
swoim placu, jak mu tylko chłopi dadzą podpisy na 
konees szynkarski. A po 5 latach m iała gmina za 
plac zapłacić. Zdecydowali się na to w szyscy  i 
podpisali żydowi konces, Podstępny żyd postaw ił 
szkołę, ale gdzieś w  równi Dunajca a następnie 
ją  sprzedał. P y ta ją  się teraz  przełożeni gm iny, 
gdzie szkoła, a  on im na  to pow iedział: „no, —  co 
w am  po szkole? w yście do szkoły nie chodzili i tak  
w am  dobrze, to  i w asze dzieci, choć bez szkoły, 
będą gospodarzami. Szkoła duzo kosztuje, nauczy
ciela trz a  płacić1 ‘ — gadał. T ak  się  spry tny  żyd 
w ym izgal i szkoły nie myśli postaw ić. —■ M y m a
m y teraz  jedną radę na m ądrego żydka — oto m u
sim y sobie posianow ić, ab y  do niego nie chodzić. 
M usimy się zm ówić w  całej gminie i podać sobie 
ręce, aby nic a nic u niego nie kupow ać — ̂ to  mu 
wtedy na nic się zda i konces cygańską drogą o trzy 
m any.

* Z Lutowisk piszą nam? W  ostatnich miesią
cach odbyły się  tutaj trz y  uroczystości: 8-go maja 
odpust w  dniu św . S tanisław a, k tó ry  zgrom adził 
z  okolicy wielu księży i szlachty  i liczne rzesze ludu, 
Ks. dr. Kochowski, kanonik katedralny  z  P rzem yśla  
odpraw ił sumę z  asystą, a ks. Sokalski w ypow ie
dział podniosłe kazanie. Dnia 10 lipca odbyły  się 
prym icye ks. Szpunara z  Dubiecka. Kazanie w y 
powiedział ks. Mróz, a po nabożeństw ie ks. prym i- 
cyant udzielił w szystkim  obecnym  błogosław ień
stw a. W reszcie dnia 17 lipca obchodzono tu  u ro 
czystość  grunw aldzką. P o  sumie i patryotycznem  
kazaniu odśpiew ano w  kościele szereg  pieśni reli- 
gijno-patryotycznych. W  w ieczór odbyło  się pię
kne przedstaw ienie am atorskie („Za sztandarem 14).

* Z Dębicy ipow. Ropczyce) piszą nam : Odbę
dzie się u nas w  dniach od 27 do 30 b, m . staraniem  
tutejszego T ow arzystw a pom ocy przem ysłow ej w y 
staw a doraźna przem ysłu i rzem iosła m iejscow ego 
i krajowego. W ystaw a zapow iada się niezw ykle 
pięknie i zajmująco. Um ieszczona w  jasno ośw ietlo
nych i obszernych salach girnnazyalnych obejmie 
ona w yroby  przeszło 80 w ystaw ców . Dla włościan 
będzie szczególniej zajm ującym  dział przem ysłu do
m owego (guziki, koronki, pletnie kapeluszowe, ko
szyki, kilimy, kw ia ty  sztuczne i t. p .), o  k tó ry  dbał 
szczególniej kom itet w y staw y . Z w y staw ą  połą
czonym  będzie jarm ark w yrobów  krajow ych. (Ceny 
tow arów  nazwyczajnie niskie!) Podczas w y staw y  
odbędą się: Zjazd Kółek rolniczych pow iatu rop- 
czyckiego niedziela 28 b. nt. o godz. 3 po południu) 
z  bardzo ważnymi referatam i; okręgow y Zjazd de
legatów  tow arzystw  i kom itetów  filialnych pom ocy 
przem ysłow ej; przedstaw ienie am atorskie miejsco
w ych  rękodzielników; w y k ład y  z obrazam i św ie
tlnym i i w iec przem ysłow y. I na pow yższą w y
staw ę i na ow e uroczystości i zebrania zaprasza naj
goręcej kom itet w ystaw y  w szystkich okolicznych 
czcigodnych włościan, ży wiąc niepłommą nadzieję, że 
"5 serdecznego tego  zaproszenia skorzystają i poprą 
W ten sposób pracę nad gospodarezem  rozwojem 
kraju . W stęp na w ystaw ę dla w łościan 10 hal. 
A w ięc w szyscy  na w ystaw ę  do Dębicy!

* Z Brzezia piszą nam : Dnia 7 sierpnia r. b. 
p rzy  święcie Przem ienienia Pańskiego obchodził tu

taj jubileusz ks. kanonik Zygmunt Migdal. Parafia
nie oceniając pracę swego proboszcza około zbaw ie
nia sw ych  dusz, a zarazem  i jego zabiegi około pod
niesienia ich rnatery-Jnego dobra, składali mu w y 
razy  wdzięczności i przyw iązania. U roczystość cała 
w ypadła nadzw yczaj pięknie i podniośle,

* Szkoła tkacka w  Gorlicach. Nauka w  k ra
jowej szkole tkackiej w  Gorlicach rozpoczyna się 
1 w rześnia. Bliższych wiadom ości udziela instruk
to r zakładu p. B . Gęsiecki. Zgłaszać się m ożna 
w budynku szkolnym  dom  p . W itkowskiego I. p iętro  
w  Rynku. Zgłoszenia pisem ne m ogą być już teraz) 
nadsyłane pod adresem  Zarządu szkoiy.

* Dzielny żandarm. W  niedzielę, 14 b. nr. w  
W iśniowej obok Dobczyc, k iedy  w ieś ca ła  b y ła  w! 
kościele —  czteroletni chłopiec S tanisław  Koniecz
ny, baw iąc się nad w ezbraną bardzo skutkiem ule
w y  rzeką, w padł do w ody  i porw any  falą począł 
tonąć. Na szczęście w  ow ej chwili przechodził 
drugim  brzegiem  plutonow y posterunku żandarm e- 
ry i, p. Ludkiewicz, k tó ry  skoczył w w ezbraną rze
kę i z  narażeniem  w łasnego ż y d a  zdołał nieprzyto
m ne dziecko w yciągnąć na brzeg. Zastosowawszy; 
zaraz umiejętnie sztuczne oddychanie, dzielny żan
darm  przyw rócił chłopca do życia.

* Złodziej dzieci. W  Sanoku aresztow ano 
przed kilku dniami 50 lat liczącego W ładysław a 
Jurkiew icza, roaetr. z Padliborzyc w  Królestwie 
Polskiem, k tó ry  trudnił się zaw odow o w ykrada
niem dzieci. Schw ytano go na drodze m iędzy Pi- 
sarzowicaimi a Sanokiem  w  chwili, gdy sprzedaw ał 
bandzie cyganów  dwoje skradzionych dzieci: 6-le- 
tniego chłopczyka i 5-letnią dziew czynkę. Dotąd 
w ładzom  sanockim nie udało się w y k ry ć  pochodze
nia dzieci, a resztow any nie chce bowiem wyjawić! 
tej tajem nicy. Zawiadomiona o tem  krakow ska dy- 
rekcya policyi w zyw a tych  rodziców, którym  dziecf 
zginęły, aby się zgłosili.

* S traszny  w ypadek. Onegdaj zdarzył się w  
młynie turbinow ym  w  Zbarażu straszny  w ypadek. 
Chłopak, nazwiskiem. Soroczan, za ję ty  w  młynie 
fako pomocnik, zosta ł w skutek w łasnej nieuwagi 
■porwany za  ubranie p rzez  t .  z. kuplung i poszar
pany śmiertelnie. Odwieziono go do szpitala w  
beznadziejnym  stanie

* Z Wall! Falls (Am eryka połud.) piszą nam'? 
Kochani R odacy! Ja  Józef Ochojua pragnę W ani 
donieść, jak m y  tu żyjem y w  Am eryce, na obcej 
ziemi, — bo nie czytałem  w  naszej gaizetce, aby  któ
ry  z  nas, tu  zam ieszkałych napisał coś o naszych’ 
stosunkach. Serce  się raduje, jaik się czy ta , co 
w  tym  roku jest w  Polsce uroczystości na pam iątkę 
zw ycięstw a grunwaldzkiego. I m y święcili tu taj na 
obczyźnie to  wielkie zw ycięstw o. N.e tylko w  na
szej kolonii, ale w całej A m eryce obchodzili Polacy! 
tę  uroczystość. A m am y w  każdej kolonii polskiej 
swoje kościoły i szkoły, k tórych liczy się 'na ty 
siące w  całej Am eryce. M amy także tow arzystw a 
takie jak sokoły i k rakusy. W  naszej parafii obcho
dziliśmy tę piękną uroczystość dnia 10 lipca b. r .  
B ył to bardzo piękny obchód, było  nabożeństwo* 
ksiądz proboszcz powiedział kazanie o Grunwaldzie; 
potem  urządziliśm y pochód po mieście z  m uzyką, a 
w  pochodzie b ra ły  udział krakusy, sokoły i rycerze  
ze sztandaram i i tysiące ludu polskiego, a policyai 
am erykańska szła na przodzie i robiła miejsce, a na
rody inne patrzały  jako Polacy dzień swój św ięty
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św ięcą. Dusza się cieszyła i m ho się człow iekow i 
robiło, że nam na obcej ziemi wolno takie ODchody 
czynić. Józei Ochojna.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNI
Archidyecrzyy lw ow ski ob. lać. insty tucyę 

kanoniczną na now o utw orzone probostv  ) w rau- 
rowie w  dekanacie b rzcżarsk im  otrzym ał ks. F ran 
ciszek B artha, dotąd ekspozyt w  Taurow ie.

S p r o s t o w a n i e .  Ksiądz A •ry b ’ skup doko
na  w izy tacy i kancmicznei w  dmuch od 7 do 10 'Wrze
śnia b. r. nie w  Brodach, iecz w Olesku z ekskursyą 
do Sokołówki.

Dyecezyp przemyska. Instym ow any c a  nowo 
utw orzone probostw o w  T ryńczy  ad Gniewczyina 
ks. W alenty  Centuarow icz, wikary w Rudni ku.

Zm arł 11 b. m . w  Krakowie ks. Jan  Rospond, 
katecheta szkoły, w ydziałow ej m ęskie, w  Jaśle, iw 
:35 roku życia a 13 roku kapłaństw a. W. m. >.

D yecezya tarnowska. W . zy tacy  a kanoniczna 
dekanatu W ojnickiego dnia 19, 20, 21 sierpnie w P o 
rąbce  uszewskiej, 22 sierpnia w  G w ożdżą ; 23 sier
pnia w  Dorno sław icach , 24 sierpnia w  Dlszy^ach; 
dnia 25, 26, 27 sierpnia w  W ojniczu, 28 i °9 sierpnia 
w  Dem brJe; 30 i 31 sie.pm a w  Jadown kach (po
święcenie kościoła); dnia 1 i 2 w rześnia w  Szcze
panow ie; 3 i 4 w rześnia w  W ierzchosław icach.

— — <*§e=---- —  ^

Ola *)0tr/ehu;ących zarobku.
Biuro pośrednictwa pracy w  Brodach poszu

kuje: 1 gumiennego kaw alera ; 1 kow ala na o rdy- 
nacyę, Adres: Adf.m Kamiewski, B randesóv/ka p. 
Szczurow ice; 2 czeladników  stolarskich; 4 czeladni
ków szew skich; 2 czeladników m troligahłrskich; 1 
parobka do koni, umiejącego p racow ać w  polu, ka
w ale ra , 10— 12 koron mieś. i w ikt. Adres: Ks. Ja- 
w icki, Szczurow ice; 1 uczma oo szew ca; 1 ucznia 
ido in troligatora; 1 ucz tu a do elckt-otechr.ika; na 
p rak tykę  4-letmą 600 koron, za 3-letnią 1000 koron;
3 uczniów do stolarza. . i 1 ' ’

Okręgowy Urząd posreidnicrwa pracy w  Kra
kowie poszuknie: 1 p:sa rza  gospodarskiego.

B :uto pośrednictwa pracy w  Myślenicach po
szukuje: 1 karbow nika, 140 ic., 400 kg. żvta 200 
kg. pszenicy, 400 kg. jęczmienia, 2 litry  m leka, 
ll2 cin. kartofli, m ieszkanie i upał; 1 fornala, 12C k. 
i ordynarya ; 1 stolarza-czeladńika 10— 12 C. ty g o 
dniowo i w ik t; 2 uczniów do ślusarz,- Iżraęlfty- 
N iem ca; 1 leśnego do pilnowania granic i polowania, 
600 k. i m ieszkanie lub odpowiednia ordynarya.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu po
szukuje: 3 dziew czyny w iejskie do gospodarstw a; 
il dziew czynę, musi umieć także gotować, 12 kor. 
ipiies.; 1 formana, 14 kor..m ieś. ■

Biuro pośrednictwa pracy w  Sanzku poszu
kuje: 4 parobków ; 3 dziew częta; 1 ogrodnika, ka- 
iwalera, 200- 220 kor. rocznie i utrzym anie; 1 ku
charkę szaf arkę ma w ieś; 1 lokajczuika; .1 prączKę 
oraz niańKę. ; - ^ • ]

Krajowe biuro pośrednictwa pracy We Lwowie 
poszukuje; 1 kowala, prow adzić m łockarnię parową, 
d a p ra w a ć  w szelkie m aszyny rolnicze, jak żi,iw:arki, 
kosiarki i narzędzia rolnicze, jak pługi, brony i t. p. 
i kuć konie. Kandydaci mają się zgłaszać zaraz  pod 
ad resem : Zarząd dóbr, Rudna w ielka p Rzeszów  
(Z podaniem swojom w arunków . Odpisy św iadectw

będą zw racane. 5 fornali z  rodzinarm dc W ęgier, 
129 koron, 4 hektolitry  pszenicy, 8 hi. ży ta , 2 jęcz
mienia, 2 litry  m leka zim ą i latem, 2000 m etr. pola 
pod ziemniaki i 200 m. od jarzyny, 12  fur opału, na 
ło ż e  Narodzenie, W ielkanoc i Zielone Św iątki, po 

3 litry  w ina, na Now y Rok 10 k . renum eracyr w ra
zie dobrego prow adzenia się. M ieszkanie po 1 po
koju i w spólna kuchnia dla 2 rodzin o 2 paleniskach. 
2ony  oboy. rż a n e  doić k row y  za opłacą 6 k. tnies. 
W razie zaś braku robotników iść na folw ark do 
robo ty  za upłatą dzienną 1 k. latem i zimą. Cteopcy, 
m ogą m ieć zajęcie lako pastuchy bydła lub przy 
rznięciu sieczki m aszyną turbinow ą za opłatą 30 k. 
mies. Miejsce do objęcia od 1 października. Zgła
szać się pod adx'esem: Adam M atkowski, Rudki,
w  Galicyi; 1 lakiernika do w ozów  i tapicera do po
w ozów , 20 kor. m ies. i pom ieszkanie, robota od 6 
rano dc 12 i od 1 po południu do 7, zaraz! Adres: 
P e te r P . W agner, W agenm eister und W agenbauer, 
Banialuka, Bośnia; 300 robotników w  wieku 18—39 
lat do kopalni w ęgla. P rzyjęcie zależy od uznania 
robotnika za zdolnego do p racy  przez lekarza ko
palni. Wozacy za dniówkę 2 kor. 50, w  akordzie 
więcej, górnicy za dniówkę 4 kor., w  akordzie w ię
cej. P ra c a  akordow a i na dniówkę trw a  8 godzin 
na zm im y od 6 rano, 2 po południu i 10 w ieczór. 
Robotnicy żonac;, m ający przy sobie rodzinę, o t-zy - 
m ają w  kolonii robotniczej mieszkanie, składające 
się z pokoju, kuchni, śpiżarki, części strychi i czę
ści piwniczki za 10 kor .mies., a nieżonaci 'm ieszka
nie w e  wspólnej sali w  koszarach lub barakach, opał, 
światło, łóżko z pościelą, gotowanie i zam iatanie po
koju i pranie pościeli za 4 kor. lub 3 kor. 20 mie
sięcznie. Górnicy i w ozacy, k tó izy  pracują ponad 
3 m iesiące i prow adzą samoistne gospodarstw o, mo
gą otrzym ać na w łasny  użytek węgiel po zniżonej 
cenie. P o  rpku bezpłatny deputat. Adres: Zarząd 
kopalni w ęgla kamiennego Brzeszczo, p. i kolej Ja 
wiszow ice pod O św ięcim em , 1 kucharkę z praniem  
i prasowamiiem, 12— 14 kor. i w ięcej miesięcznie, 
zw ro t kosztów  podróży, adres: Ks. Andrzej Obri- 
sfcow, M alczyce, poczta i stacya Mszana, powiat 
Grodek.

Biuro pośrednictwa pracy  w Nowym Targu po
szukuje: 2 ślusarzy ; 2 stolarzy, płaca od sztuki; 
1 druki rza-m aszyniatę poza związkow ego, 26 kor. 
tygodniow o; 1 parobka do drukarń1:, i4 kor iygo- 
dniow o: 1 ucznia do m alarza.

Biuro Pośrednictw a pr>cy w Nowym  Sączu po
s z u k u j:  1 furmana, 600 kor. bez w,iktu lub wikt i 
180—200 ko r.; 1 kucharkę, 12 kor. m ies. w  Nowym 
Sączu; 1 służącą do dzieci, 5—6 kor. mies. w  Nowym 
Sączu; 1 woźnego biurowego rutynow anego; 1 ucz- 

' nia rutynow anego do piekarni w  Nowym. Sączu.
Biuro pośrednictwa pracy w e Lwowie poszu

kuje: 40 kucharek i służących do w szystkiego; 2C 
pokojów ek; 20 nianiek.

Biuro pośrednictwa pracy w  Gorlicach poszu
kuje: 1 kucharkę do grecko-katolickie! plebanii.

Polskie Tow arzystwo Emigracyjne, Kraków, 
Koleiowa 1, 3 poszukuje: 100 robotników rocznych 
do Francyl na korzystne w arunki w  wieku lat 20 do 
25 15 robotnikow sezonow ych na korzystne .wa
runki.- ; * ' lim;?*-. * L-!’- '■ l:

IW*' Kfoby cfaclat jedno z  powyżej wymienio
nych miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłas^aja. A kto sie zgła^

*
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sza  do Biur pracy, ten niech zaw sze napisze: ile 
Inn lat życia, swoje rzemiosło, rok wyzwolenia  
względnie czas odbyte] praktyki.

Ceny targow e z dnu 23-go Sierpnia 1910.

PRZEDMIOT za od
kor. kał.

do
kor, hal

Pszenica b i a ł a ............................ 100 kg 19 — 20 —
„ cze-wona i żółta . > — — — —
„ węgierska . . . . » — — — —
„ nszkodzona . . .  • » — —; — —

Żyto krajowe . . . .  » • * 13 60 15 60
„ węgierskie . , . . .  . » — — — —
„ uszkodzone . . . . . » — — — —

Jęczmień ua krupy . . . . 14 50 15 20
„ browarowy , . . — — — —
„ s ło w a c k i....................... • — — — —
^ Dft paszą • i • • • — — — —

Owies do siewu (z opłatą akcyz). » — — — —
„ na paszę „ „ • » 15 20 16 10

Proso » — — — —
J a g ł y .......................................... > — — — —
T a t a r k a .................... .....  . . > 16 20 16 70
Kukurydza węgierska . , . . » 14 40 16 20
Groch ............................................. » 22 — 26 —
Easola > 24 — 40 —
Wyka . . . . . . . . . > 14 ■ — 15 —
Rzepak zimowy . . . . . . . » 23 — 25 —
Koniczyna nasienna czerwona . > — — — —

,, ,, biała , « > — — — —
Esparsetto (tranzyta) , . . » — — —.
Soczewica . . . . . . . . 26 — 28 ---
Słoma . . . .  .  < , . i » 5 — 6 ---
S i a n o .................................  . • > 6 — 7 20
Koniczyna pastewna . . . . > 6 80 8 —
Ziemniaki . . . . .  , , > 3 60 4 —
Tymotka nasienna . . . , - » — — — —
Kminek krajowy . . . . > 56 — 64 —•

„ holenderski . . . . > 78 — 84 —
Jaja  . kopa 3 20 3 60
Masło , . . . . . .  , . 1 kg 2 20 2 40
Ser  . . . . . . . . . . > 64 72
Mleko zbi er ane. . . . . . 1 1. 10 12

„ niezbierane , . . « . 16 20
Spirytus ua 95l dralesu , . . 1 *hl — —
Okowita „ 75° . . . 1 hl —- —- — —

O d p o w ie d z i  R e d a k c y !  i  A d m i n i s t r a c j i .
P an  B iskup P aw eł, W iedeń: 2 K. fako pren. za  

II p. b. r otrzym .
P a n  K acbel Jan , S tryszaw a: od eb raliśm y stam 

tą d  K. 4,50.
Szan. Zarząd K ółka R oln iczego  Szaflar: już za 

p łacon o, n ad esłan e jed n ak  3 sierp. 4 K. w p iszem y  na  
rok  1911.

P an  O strów ka Maciej, W ieczorki: p ó łroczn ą pre- 
num . otrzym ., dzięk.

P a n  D ob row olsk i J., Osiek ad  Oś w.: 2 K o trzy 
m aliśm y, d jięk .

F an  OdjrzywoLski Tom asz, Mar. H ory: p ren u m e
ra tę  n a  rok b. otrzym . dnia  20 lipca.

P an  Kojsz. SyL Lw ów : z g ó r y  — b y ło b y  dla nas
lepiej.

P an  Sroka Leo, Uj. P est: Szan . P a n  w yb aczy , 
b o n iew y ra z ls io ść  p ism a b y w a  te g o  p r z y c z y n ą .'

P an  P on ik iew sk i Seb., H uków : do k o ń ca  b. r. 
n a leży  się  nam  2 K.

P ąn  D ulian  Józei, N .e m c y : dnia 1 m aja b. r. 
.otrzym aliśm y od  Szan. P an a  p ien iąd ze w  k w o c ie  K. 4,60.

P an  Mróz Józef, D rzykow a: ca łoroczn ą  p ren u 
m eratę od eb raliśm y jeszcze d. 9. VI. b. r,

Pan Pluskwa Józef, Niemcy: do Niemiec wysy
łamy gazety wszystżim w jednym czasie t. j. w pią
tek rano.

Pan Łyszczarz St. Janowice zgoda, p oczek am y.
Pan Ręoacz Błażej, Rajsko; za dwumiesięczne 

pobieranie .Praw dy” należy się 70 halerzy.
Pan  Habała Michał, Hołubią: 4 K. doszły, pro

simy podaó wyraźną nazwę mlbjsoowośc. w której 
Szan Pan przemieszkuje. _

Pan Płata Jan, Ameryka: 6 K. na pren. „Prar 
wdyp otrzymaliśmy jeszcze w m arcu b. r.

N A D E S Ł A N O .

Dr. Michał Danielak
adwokat krajowy i b. poseł do Rady Państwa

o tw o r zy ł 318
k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  A - B ,  Ł ,  3 7 .

Z a  s w e g o  s y n a  P io t r a  W r o n ę  z Czernlcho*
w a, k tóry  w łó czy  się  od w si do w si 1 w y p o ż y cz a  p ie
n iądze, ta k że  ch ce b rać to w a r  b ez p ien ięd zy  w c u le  
n ie  o d p o w ia d a m  i  n i e  p la e ę , ta k ż e  proszę Sza
now n ych  C zyteln ik ów  jeden  d ru giem u  o tern ogłosid  

z  p o w a ża n iem

MaryaWronowa i Czernichowa powiatKraków,

( (

podziękowanie

li „lir.
Dnia 29 lipca zniszczy! pożar doszczętnie moje 

budynki oraz zboże, opał i paszę dla krowy. Na 
szczęście jednak byłam ubiezpleczona w t  „Wiśle” , któ
ra na czwarty dzień wysłała swojego likwidatora, a 
ten zawezwawszy miejscowego agenta p. Łosiowskie- 
gc i dwóch rzeczoznawców gminnych, na podstawie 
ich oszacowania przyznał mi słuszne wynagrodzenie, 
wypłacając zaraz na miejscu połowę w  gotówce. 
Przeto za rychłe przeprowadzenie likwidacyi, za po
moc na miejscu, doraźną i rzetelną wypłatę, składam 
publicznie dyrekcyi „Wisły”  najserdeczniejsze „Bóg 
zapiać” . — Przy sposobności nadmieniam i polecani 
wszystkim, którym dobro mienia leży na sercu, aby 
swe budynki i ruchomości oraz zboże ubezpieczali tyl
ko we „Wiśle”, bo tylko ona przychodzi z doraźną, 
rzetelną i sumienną pomocą dla poszkodowanych wło
ścian. A n n a  Z a g o n o w a ,  Nieznanowice,

P Q \ * S K \ V
w ydaw nictw o przepiękne, na kosztow nym  papierze, 
ozdobione kilkuset obrazkam i, w  bardzo pięknej 
opraw ie, zaw ierające około 400 stron. Cena bardzo 
niska, tylko 4 korony w  pięknej opraw ie, z prze
syłką 4 korony 20 hal. Przepiękne to  dzieło w inno 
znajdować się w  domu każdego Polaka.

Zam aw iać należy w  Administracyi „Prawdy**, 
Kraków, ul Stolarska 1, 6 za poprzednim nadesła
niem należytości, gdyż inaczej nie w ysyła się.



s n  Ł y r a -  R o w e r y  *  ■
Najlepszego uznania Czyści o> rowerów
.abryk-t. Niodości i artykuty sportowe,
gnicm »] jakości i wy- ,  =, Zegary, broń, muzy-
posi 'enia. Premiowa- ki, maszyny do szy
nę złotym m e d a l e m ° ' a ■ stalowe i skó- 
z 2 leinią gwaiancyą % lL!\^y rzar.3 towary luk-

podług cennika. s isowe.
Wy borny materyał czystej rcboty. bardzo lek 

i i  bieg są zaletą L y r a ' R o w e r ó w .  
O trzym ać t a k o w , m o żn a  M T  w o ln e  od  c ła  T W  

p rzez A u stry^ ck ie  F ilie, 
ita jn itn ie  ceny. An stęp ej poszukiw ani.

C. k. Poeztmis rz M. Junger w S fr aoimsi: Pański fa
brykat powszechnie się podoić Prawdziwie podziwiać się 
musi, że fabryka taki solidnie zbudnwa y, y szystl m \.yma- 
ganiom nowiiytnym odpowiadający, lekko biegnący lołowieo 
za rzeczywiście niską cenę w bw>»t taigowj dostarczy o może
lyra-rahrrad-tyerke german Klassen i JVenzlau,

P o s t i a e h  N r, iS ff.
Żądać prosię bezpł. przysłania mojego wspaniaL .atalogu.

Firma istnieje cd roku 1882.
P łó ł ne czeskie każde] szerokości, dym ki, drelichy, 

.  ę e sr 'k l, ‘ /.lllony , szerlyugl, phstaa kolorowe, ~efl 
n o  k oszu le , p erk alę , brcfony b. .reh u y  er a z. towary 
w ełn iane, b ielizn ę sto ło w ą , d a m sk ą  i m ęska. «b • 
steczk i de nosa, sk arp etk i i t. d. polecE jak iaj anii ] 
\r  w ielkim  wyborze fl ma chrześcijańska. t t fT  Cen; 
bardzo n isk ie  i a ta .c . ”5 ^  246

f r a n c i s z e ! :  P a r is e k , SłnwHowsko 13.

W*elmoźna Pani gospodyni domu!
Prosimy Wielmożną Panią uprzejmie, uważać i nie dać sią wprowadzić 

•  V ąJ zachwalaniem : n o w y c h :  pakietów cykoryflecz bądź Wielmożni 
Pani raczej tego  przekonam? io

praw dziw a r F r a i l c k a :  przym ieszka do kawy, 
którą już i w domu Wielmożnej Pani od wjelu lat wypróbowano, jes t naj
lepszą 1 także taką n a d a !  [ p o z o s t a n i e : . —

Prosimy jednak Wielmożną Panią bardzo, uważać dokładnie na naszą 
narl v fabryki i . nasz

ąCr: i r v
1 -rka fataj-ŁŁ
61-r  1346,8:01. V V.

9 -W y  ą

Okrągwy urząd 
peircśirclwa pracy

w K r a k o w ie ,
ulica Jabłonowska 1. 19. 

Telefon No. 741.

V.‘ ;zelką słuŻDą domową 
—  i gospoiaroza, =  

ofieyalisićw i robotników 
4=  kwalifikow. =

Pośrednictwo dla poszuku
jących pracy jest bezpłat- 
n tm , pracodawcy natomiast 
uiszczają drobną opłatę.

fegłaszaJ n ależy  s ię  u .  In ,  
w  godzina »h urzędow ych  
pom iędzy 9. a  1-szą z ran a  
I * i 4 -tą  po p o łn d n ia  w  
dnie powi.-.edniu, w  n ied zie
lę  i  św ięta  od 10—11 godz, 
k rana, oraz p is sm nle. Od
pisów  św!ą«-eet'.r n ie  wruea

s ię . 485

3 le tn ia  plsem  
na gw aran eya! 
B ez k on k n ren -  
cyi w tej ja k o śc i!

Tylko K. 3.40
tosztuje pi awduwy s l  r s je a r -  
s h i  zegarek Remontom -8 . st 
Rosskopf-Patent“  c silnym an^ro- 
wym werku, metal wym s-f et bla
cie w nikło wem okryciu, 36 godz 
idący wraz z łańc szLem. 1 Szt. 
K o l 3 .4 0 . 3  s z t .  K e r .  6. 0 . 
N-auto dostarczamy zegarek Ee- 
mcetoii.' 36 crodz. dąo/ ' spaniało 
złoi ony, łut r. o lo 14 kar. złota 
podobny, p:\knie grawirt wauy 
w in ' i  ła t , v szkicm za K. .<tO 
Niei ta ryzy^al Zmiana dozwoi aa 
lub zv rot pieniędzy. 'Wysyłka za 

zaliczka.
H. W ojas, K raków

Fach poczt. 8b/5,

Ig n a cy  C yp res
1- raków , ul. Floijnuika 49.

Sp”zedaja towary 
po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Ame
rykańsk i eieK.tr. zto 
ty  Remontoir kie
szonkowy z marką 
systemu Roskopf, 36 
godzin idący wraz z 

pięknym  łańcuszkiem K. 3.90, 
trzy  sztuki K. 11.00, sześć sztuk 
K. 20.00. Srebrny Roskopf o 
trzech kopertach, bardzo silny 
K. 12.00. Stalowy dsmsk'- Re
montoir K .  7.80. Budzik najlep
szy K. 3.00. Łańcuszki srebrne 
od K. 2.Ó0? Zegarki damskie zło 
te od K. 20.00. **ogato ilustro
wane eernlkl na żądanie da’
1 opłatnle. 6 ,1

Maszyny
do

wyrobu dachówek,

Maszyny
do

wyrobu cegieł cemeni.
Farbę

39b O liw ęCement
za gotówka l na  spłaty 

ratam* dostarcza

; i r t t ,  Kraków,
ni. Retoryka 1.

Cenniki w ysyła się darniu.

Bank parcelatyjny
w  K r a k u  >vrt(

Rynelr gt. L. 33 I. p.
ma obszar dworski' tuż pod Kra
kowem na dogodnych wf runki-jh 
d o  n  i p r .  .;eIow  m in  CTpłaty 
potrzeb? tylko trzecią - cześć 
reszta spłacana w 10—20 latach.

B u d y n k i we dworze mu
rowane i drewniane.

I n w ę n ta r z  iyw y * m ar
twy również do sprzedania.

O lc h a  j e s t  r ę d z in a  1-szej 
khsy na równdnacu tuż p rz i 
go śe i tin d o  K ra k u  >a.

Ogłoszenia odbiorą rię wprost 
w biurze Panku Parcelacyjnego 

■ Krakowie. Rynek główny L. 33 
I piętro. 16

W Czerny przy K r  ze fazo 
w i c a c h  jest

domsk drewniany
z prawem sklepiku spożyw
czego zaraz dc pprzedania.. Bliż
szej wiadomości udzieli: JF.
Z a  i . n . i ,  Topolowa 9 w 
K rakowie.

cm
że płćtna i wvroby bawełniane 
kupuje sięnajlepiej jedyuie tylko

w  t k a l n i  
braci (Bruder) Itrejcar

w Dobrurchk* 92Ó3 Czechy.
W zory cudownie pięknych 

barchanów flaneli, jakoteż płó
ciennych i bawełnianych towa
rów, darmo i opłatni 3. Proszę- 
spróbować i zamówić 6 Dielo- 
uycn irześcieradeł bez ; pzwu 
160X20 om. wielkich K. 13,00 

W ypraw y ślubne,

4 4 M M N H
W rcUkcyf „ I ,n w 1ly,'

Kraków, n lioa S to larska 6
jost do nabycia bardzo zajmując?
jowieść pod ty tulem

Swî y Kaźmierz królewicz.
Obejmuje ona 182 stron i cztery 
piękuf obrazki, przedaiawiąiąoe i w. 
królewicza Na okładce mieści rif 
tównioż piękny obrazek.
Cena »* hnlerny z przesyłką.

• I H H W W
fi « Czj sto rasowi króliki 
srek.zyste sprzedaje Hodo la 
króliKÓw MUatyn nowy. 'S U

> nie zamienię mego m 'd la  od ; 
jzasu jak używam Berą- . 
p > a o a a  nydła mlecznc-h- - 
kowego 7 koińkmm od firmy ' 

j > b t r y m a D n .  i Sp. z Tet- \ 
, ichen n. Labą onmw i f  

f ► mj dł( tó jesl najsk'’.teczniej- 
szem na piegi _ wszystkich 
mydeł medyoynalnyc>, ,,ako- 
teź do pielęgnowania pieknej, 
gładkie, i doli/atnej iery. 
To BO hal. dj nabycia we 
wszystkich aptekach, drogę* 
ł  yaoa i składach perfum itp.



ganife i o z d o b ie  o b ro d z e n ia
Siatki 
druciane
i •lynowt

Euro-we lub 
cynkowa
ne — do
ogrodzeń 

kościołów,
H di iCÓw,

wil, ogrodów, parków, grobów, ftp. bardzo praktyczc s i lania, siatki 
sześciokątne cynkowane, do ogrodzeń kurników, królikarni placów 

dó gry „Lawn-Tennis“, łąk, Jasów i t. p.
®?Uy kolczaste i taś»c cynkowane.

Liny diuciano do promów, meble mosiężne i ż^uzub, luatoiace dru
ciane, rafy do szutru i piasku, Bita, iskierniki do kominów fabrycznych,

blachy dziurkowane i pasowane
 ...........—: poleca po cenach fabrycznych : "

Mo®. M I I I  5sji'Hi.'Z wWiedniu.
Ceniiiki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo

dla Galicyi firma 453
D . K  m z n r r i H j ,  K r a k ó w ,  Mostowa 10. Teki. 861.

W I S Ł A ii 13

Lu do w e  T o w . wzajemnych ubezpieczeń w  Krako w ie,
• "_____ ___ ul. Reformacka 3, II. p. —  '
koncesjonowane reskryptem c. k. Lamiestiistwa z 13/8 1903 L. 
13.054'pr. założone w interesie włością i, staraniom Po,sfcii-go Stron
nictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia od Ognia: budynki, 
inwentarze martwe i żywe, rachomości domowe, towary i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdo

godniejszymi warunkami,
W i a ł o  G ub szpieoza w Galicji, w  Wielkiem Księstwie Krakow- 
t t  l o l d  skiem, na Bukowin : i na Śląsku.

, G przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, to- 
V < lo k u  warów, zboża i paszy be względu na to, gdzie są 

na razie ubezpieczone budynki.
W l  l a ł o  G pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów 

.5? l o l d  0d grad-.
J 7"  to  li ma agentów po rsiaoh i miastach. Siedzib;, agentów 

jj TT 1  31 J j  uwidoczniają godła agencyjne (biały orzeł piastowski 
w czerwonom polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia i g^adu w tych 
gminach, gdzie niem a jeszcze agencji, należy zwra

cać się wprost dó DyreKeji „W isły".

P t i M n a ! dom dAspedjfCjfjn̂  wyrobów t ta c U
87 pod opieką „Najświętszej Rodziny"

Jówofa J ó ra sz a
w  K o r i ' X v n i e  obok K rosna (G alicya) 

poleca Szanownei P. T. Publiczności słynne w świeoie

p łó tn a  k o r c z y n s k l j
czysto lniane, pojedynczej i podwójnej szerokości na 
koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę stołową, 
dymy, drelichy, chusteczki do nosa. Ręezn.ki, ścierki, 
ezare-plótna i pół-bielone. Również, Kam garny, 
Szewioiy. Oaigi, Płótna baw d iraue , Płócier.ka kolo
rowe, Fianele, Bałysty. Satyny, Klcty, Barchany, 
Sukni*, Sukienka, Lodeny, Kapy na łóżka, Kołdry 
K oce,Derki ua konie, Chodniki i t j  wyroby tkackie. 
Gniliine i próbki, możliwie z oceną, na żądanie 
: ą    darmo i franko: :  E    ,

P o d  s i e w  o z i m ' n y  n a j l e p s z y  i  n a j s 5 m t c c * n i  e jp zy  
ń  z w ó t  f o s f o r o w y .

Jttą ę zk a  ż u ż lo w a  E t u m a s a

z zn ak iem
S tern^ęplark*

,,gw iazd a11

B a c z n o ś ć ! strzeżcie się liczny ch mniej w a rto - 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ściowych naśladow nictw  i iaisiflkatcw.
T y lso  cy tra to w o  ro zp u szcza ln y  k w a s losforow_ ? 
w y c z c e  żu żlow ej T h om asa rozp u szcza  s ię  w  g leb ie . 
K upujcie w ięc  ty lk o  te g w aTańc y ą  cy tra  ow o  ro zp u sz
czam  g o  k w a su  fosforow ego, n a jp ew n ie jszą  rękajini%  
przeu  sfa łszow an i?  m i i  m niej w a rto śc io w y m i na,'la o o 
w n ictw am  , daje k up no to m a sy n y  z e  zn a k iem  „Gwiazda14*

Jenera.ny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

J ó & e t  K a r r a c h .  K ośc iu szk i (.9.
■ C enniki i broszurki darm o i op łatn ie . —  j

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAA

Do zaw ieran ia  u bezp  eczeń  na w yp a
d ek  śm ierci, d ożycie , le n ty  i posag i dla dzieci 
nadaje s ię  najbardziej

„JUlianz“
A k cyjne to w a r z y siw o  u b ezp ieczeń  na życia  

i ren ty  w e W iedniu .

Nader niskie premie! laryiy z udziałem w zyskuj 
!!VbeziPi4zenie ludowe premiami typdnowenin
U b ezp ieczon y  do końca r. 1908  kapitał 

Kor. 110  335  801 .12 . — W yp łacon y  do końca  
lipca 1 9 0 9  k ap ita ł za w yp adk i śm ierci

=  9 4 4 3  2 5 8  k o r o n .  =
 ̂ P ro sp ek ty  w y sy ła  i w sze lk ich  in fon n acy i 

udziąla

„ (Kianz*' filia w Krakowie,
637 u lica F loryań sk a  10-

M lJT Z dolni i e n e r g ic z n i a g e n c i  
z a w s z e  zn ajd ą  u m ie sz c z e n ie  z a  wy* 
so k iem  w y n a g ro d zen iem .

Szwalnia Sióstr Feljcyanek
przy ul. Żółkiewskiej 186 wo Lwowie.

S zw aln ia  S ió str  ó e b c y a n e k  p o sia d a  ob ecn ie  w 
w ięk szym  za p a sie

p ięk n o  ro o o ty  k o ś c ie ln e :
ręczn e h a ‘ty, z ło tem  i  k oloram i, gotow  e i  na  
z_ n ów ien ia ; jak  orn aty , stu ły , sukvsnhi, »ur°y, 
a’by z nicią: ie.u l sz lakam i, to m ż e  i bieli uę k ie 
lichow ą. C horągw ie sz ta  id ary, ?n typ t.d ia  i t. p. 

rżeczy. — Ceny b ardzo u m iarkow an e. 238

i  i

▼ T T T T T T i r r T T T T T T T T ^ r

X  u p u jt łie  u  sj wroiefe T
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W a i  i m  1 1  z u p o w e
u z y sk a n e  z  azo tu  p o w i e t r z e . je s t  najlep
szy m  I n ajtań szym  n a w o z e m  a z o i o w y m .

3 t *c ;  fta r  £*.'-» , o S i « .
c -=  C enniki i broszurki darmu i op łatn ie . =

„Singer* 
66

„Singera"
maszyny

ń aty ó  możńa li  na- 
=  szyc-h s t ładach =

S in g e r £ > •  E c w a r a y ś tw o  
m i s s y t i  lo s z y c b

Kraków, ul. Szpitalna 1. 10 Toat™Ę0slkiego.

najnowsza najdosko
nalsza m a s z y n a  do 
- = =  szycia. -----

K to jeszcze  n ie za m ó w ił u m nie

D A C H Ó W K I
p a lo n e j niecn  s ię  sp ie sz y !

C i e s i e l s k i  | Kraków,
ulica G arncarska 14 . T elefon  1079. 

K A W A . L . S R
polak lat ‘26 robotnik fabryczny, na dość dobrem 
stanowisku, ożeni s?ę z panną z przedm eśc*a, lub 
z wiejską dziewczyną lat 16—23 pochodzącą z za
chodniej Galicyi wychowaną religijnie polką-patry- 
o tią  któ.a lubi porządek domowy i lubi zajmować 
się czytaniem. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać; A lfs  
p o n ie  m t a u t e  B o r y s ł a w .

W  k a ż d y r  p o isk im  dom u
-r  -  t =  powinien się znaleźć ~

?Vyp<yk ttrunwciićzki
źliczny potrójny obnta kolorowy (wykonany 16 >o- 
lo^m i) Lkh.aający się z 3 części przedstawiając} oh: 
1) Chrzest Litwy, 2) Ohwiię przed bitwą pod 
Grunwaldem, kiedy ki ;lowi Jag.elle, stojącemu na 
czele wojsk polskioh. Krzyźaoy przynoszą dwa mie 
cze niby na vo, by miał się czem bronić. 3) Pogrzeb 
W ielkiego kiistrza Krzyżaków. Ten wspaniały cb.-az 
kosztuje iuż z przesyłką pocztową xyLkó 4 toron 
(za  poprzedniem nadesłaniem należwtośei lub za 
zaliczką.) 687

Namówienia nadsyłać pod adresem:
K r a k ó w ,  
ul 6w. Jana L6.

Artystyczny zakład pozłotniczy.

J t e a  y n i t y o n a  I J p w i j
płacimy co loku obcym fabrykant* m za 
Łebie bibuł cygaro to w £ażą nam palii 
bioułki przezroczyste łudząc t „n, że są 
cienkie a vięc dobre. To nieprawda I 
Tyiko b i b u ł k a  nieprzeźroczysta bez 
sztrjznej a szko^iw j zaprawy może 
=  być w paleniu miaczną. ■:----- -

\v szj ■ tfeim palącym kręcone papierosy, polecam 
raj iowszy mój \ rób B i b u ł e k  c r a a r c t e w y c h  :

P O B U D K A
B ‘bułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
n iecha j n ik t nie z raża  się tern, że nie jest 
przezroczystą. — W  paleniu za to — jest bardzo 
przyjemną, a dym posiada chłodny i niegryzący. 

POBUDKA w opakowanie patentowem 4 aal.
„ w opasce . . . . : . 6 hal.

Żądajcie próbek, które chętnie darmo i ojjłaloie wysyłam- 
fabryka tur*k i bibułek cygaretowych

m  W. B-iłdowski
Starowiślna 26 f r a k ó w ,  Starowiślna 26.

| W treiikacn odrzucajcie obce i f o i i v  a żądajcie naszych, i
W HO— H H — M M  " 9

Nafto* ™ r ( ' t e n t i e ■,  B n i A i i w A f
ź r f i C lo  n a l i j - i )  S ftA IA * “ | J . a w ^ r i Ł * 5 4

i k g  szarego, dobrze d artego  ! k. 
lep szegc 2.40 to r ., prim a półb ia-  
łe  2:86 k., b ia łe  4 k., białe p u szy
s te  5.15 k. 1 kg. w yśm ie o itego , 
śn ieżn o  b ia łeg o  d artego  6.40 i 8 k., 
1 1 g  ruuSski go  (pus sk) sza re  61 
7 k., b ia ie d eu k a tn e  10 k , n ajd eli
k a tn ie jsz y  p u szek  w y lę g o w y  12 k. 

o d b io r z e  5  k g .  i r n n k o .  ~‘3 j 
G o t o w e  p ie r z y n y  z n an k in u  o d e u s ic h  n itk ach , 

czerw onego, n ieb l^ k L igo , b ia łego  la b  żó łtego , i  p ie
rzyna 180 cm  d ługości, 116 cm . szerokości, wra.z z K ś- 
kam i, k a żd y  80 cm . d ługości, 58 om. szerokości, m p e ł-  
n io . y św ieżem , szarem  bardzo p u szy stem  pierzem  l t  k ., 
p ó łd u f  3kió 20 k., d uń sk ie ?<ł k ,  p oszczegó ln a  p ierzyn y  
10 k  12 k., 14 s., 16 k.Ł j. śki 3 k., 8,50 k.: 4 k. — Hoz- 
sy ta  o ię z  . p obraniom  od 18 kor. franku W ym ian a  lub  
wzrot dopu szczaln e. S zczeg ó ło w y  cen n ik  gratis  i franko. 
N . w D c s c h e n i t r  Nr. 104. Bohmerwald.

W a ż n a  w ia d o m o ść
dla

k sie i,a r ń  t  h a n d li  o b ra zó w
Z akład  artyst. graficzn y

F.K. Ziółkowskiego & Sp.
w  P Ł E S Z F W U B , (P iecchen  — Posen)

w ykonuje i poleca: 472
O b razy n a ro d o w e  i  h isto ry c z n e
oraz o b ra z y  r e lig il  10, oleodruici.

W ielki wy bór. Ceny bardzo tanie.
Bogato filut fcroware katalogi wysyłamy na żąda

nie zr nadesłaniem BO b a l. w  m a c k a c h  pocztowcom  
W szo’kle n a sze  wydawnictwa obrazowe ma 

również na składzie J led a k cy a  „ P l i  W i) l f “  w k t r -  
k o i r l e .  u fica  S to larsk a  6.
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J 9 SA PO M EN TH O L-M A TU L I”
nujidealniejszy środek przeciw

SapomentLol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz
nych i domach pry
watnych, a tysiące le- 
kaiz,y uznału ten śro 
dek za doskonały I — 
Wystrzegać się bezwar- 1 
teściowych falsyfikatów!

I
AtAKOM PEJAGRY/ZNYM, Ischla? 
1EUMATYZM0WI MIĘSłl 
REUMATYZMOWI S1AW0W 
NERW0B0L0M I BOLOM KR YZCW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskich.

\
,,6dzi8 inne środki te
rapeutyczne nie odnoszą 
skutku — tana Sapo- 
ruenthol iest niezbę
dnymi -  Tak orzekli 
najwybitniejszi le*a- 
rzo i pisma lekarskie.

86

mmei 
\d n ; 
1 naV

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1.40 i 5 K, — Do nabycia we wszystkich apte
kach i droseryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Błag. l l a t a lu  w K adom yśln  
WlelKiin. — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próbny słoik — oplatnie polecony.

1 J a finna Csillag
8 moimi 185 centymetrów długiemi olbrzyir.iemi włosami 
Loreley, dostałam je pc 14 miesięczitem iiźyciu prze- 
zemnie wynalezionej pomady. Uznano ją za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włobów, wzmożeniu wzrostu
■yciiże, wjm ocnieniu skóry owłosionej, wywołuje 
u Panów pełny silny zarost brody i użycza już po krót- 
k-em użyciu tak włosom na głowie jakoteź na brodzie 
naturalnego połysku i obfitości i chroni przed przed
wczesną siwizną aż do najpóźniejszego w*eku. Żaden 
inny środek nie posiada tyle m ateryi odżywczej dla 
włosów co pomada CsiLag, która zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę, gdyż Panie i Panowie 
już po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
najlepszy skutek, ponieważ już po k ilku dniach 
włosy nie wypadają a nowe rosną.

Cena słoika 2 K, 4 K, 6 K, i 10 K. PocJowe prze
syłki codziennie po nadesłaniu naleźytości, albo za za
liczką na cały świat z mojej fabryki, iek ąd  nad
syłać zamówienia.

Anna Osillag, Wieu I ,  Kohlmarkt I I

Największy dom exportowy

S. ? e lz  *
K r a k ó w ,  św. Gertrudy nr. 28

założony W 1873 roku 
poleca

m ę s k ie  b n a r . r e r o o iito ir
■ti portretem 

Kościuszki,
Mickiewicza, 
zgodłemnol- 
skiem,z obra
za: ii święty
mi dobrze 

idący na mi
nutę wyregulowany, K .  3 .9 0 ,  
H a r m o n ik a  z & klawiszami 
pięknie wykonana K o r .  2 . 9 0  

w dużym for 
macio z 10 kla
wiszami i 2 re
jestrami i Jt'a» 
wiszę z perło
wej masy K .  
9 .0 0 .  Na żą
danie wysyłam 
aarmo i opła- 
tnie katalog 

ilustrowany ze- 
garó.7, zegar

ków, wyrobów jubilerskich, chió- 
sk: sgo srebra, oraz towarów mu

zycznych i t. d.

strzelby!

J e i l i iu in f ó n k i  od K. 26. -
D u  le ltó w k i „ 35. —
F i  o b e r  ty  „ 8.53
B e n o l w i r y  5 .—
P is t o le t y  „ 2.—
N apraw ki tanio . C enniki i lu 
strow an e darm o i op łatn ie .

i  Franciszek Dusek o rp o V n o
a. d. Staatsbahn, Czechy Nr. 143

jta "aty
najnowszej konstrukcyi, ulepszone S i 1- 
g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  h a f t u
i do wszelkiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzę

dna, znana z rzetelności nrma:

n. Pa lowshl
w 3(ra k o w ie 9 Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych związku 
u _ędników państwowych i centrali zakupu dla ofloe- 
21—52 rów i urzędników.
=  Cenniki z historyą maszyn darmo 1 opłatnie. ==-=

m r m r u w ł g a i u  t w
Według poświadczenia o. i k. austr.-węg. konsulatu firma 
Singer Co. jjoSihdji swoje fabryki w Witterbergi., pruskiej 
pm.inoyi Brandenburg, zaś kierownictwo handlowo w Han 
burgu. Jjeśt to więc firma niemiecka, którą » Straż Polska, 

do bojko hi zaliczyła.

Marka ochronna: „Kotwica"

Liriment. Capsici comp.,
i&BtąpienU I Al

Kotwicznego Pain-EzpeUern
est powszechnie znane jako wyśmienite, bóle oś ■ ii 1 i 

i odciągające nr ier tnie 7 zaziębieniacb itd.; dr nabyc;a 
wo ■ prawie aptekach po cenie 80 haL, K 1.40
i 2 K Przy konnie tego w—̂d: ir lubionego środka domo
wego trz"va przyjmować tylko butelki oryginalne w pudeł
kach z na "ą i uhronnąmarką „Kotwicą1", wtenezas jesteśmy 

■ pewną że otr.jmabśn preparat oryginalny.

Apteka Dr. Richlera pod „Złotym Lwem
M l i  i  w  P r a d z e ,  ulica £iż ietr No. 5 nowy.

G B

N I  E P O K  A  Ł t A K A .
P rześlu sne  album pamiątkowe dla uczczenia Jubi
leuszu Najśw. M aryi Panny Niepokalanie Poczętej, 
zawiei ające 8 wspaniałych obrazKów, oprawione 
bardzo gustownie v r płótno. — Cena rylKO 2 kor. — 
P rzv  odhioize przynajmniej 5 egzempl. 10%. opustu.
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W kładki n a  k siążeczk i 4 -j„ do 4 7 ,7 ,  za leż n ie  od  u m ow y

T e le fo n : 
L E C łB A  1 1 7 0 . j.UriECHl M I I  slSIfCI! SPSilTELEl

: : Wkładki na raoLunek bieżący : i 
4*/, d o  47,%  zależnie od  umowy

Adres telegraficzny 
, S P O R O  H A S K A 1.

Cen.raiuy Bank czeskich Kas oszczędności, f i  Ilu w K rakow ie  Rynek głUny I. h'c. linia JI-$.
G odziny u rzęd ow e od  podz wjŁT A "MV S? f f  A M l l f * W  R '  W szelk ie  in n e  in t«resa  h ar

8 rano do v p o  południu  -cUk-BUr j  L J3\. .1 — Ani U  C4u dlo we w ram ach  statu tu .

Generalna Keprezertacya przemyśla techniczno -bndowlaneg?

J A N  G 0 D 3 I C K I ,
K R A K Ó W

u l ic a  S e n a c k a  1. 5 t
dostarcza jako wyłączne następstwo na Galioyę

f a b r y k i  d a e h t-w ek  spadkob . »p. f r .  G ó rn ia k a  w  S ib i -y  ko ło  C ie s z y n a .
502

jiko ?c powszechnie uznaną za najlepszą, wyrabianą z glinki nieprzepusz
czalnej, dobrze wypalonej, która jako taka przewyższa dobrocią wszystkie 

Inne dsohówki silnie wohłamp.jąc' wodę.
P o le c a  rrćwnleA i  dostur>'«a ogrodzenia siatkowe, drut kolczasty, wszelkie materjały bu 

dowlane, jako to: oement, wapno hydrauliczne, płyty izolacyjne do pokryoia fundamentów, papę czarną 
oraz srebrzystą niewymagająeą terowania, rury kamionkowe, taczki, tragacze i t. p.
I l n v *  h h <i  5 m «  do wyrobu dachówki cementowej falcowanoj

■ ■ l i l i a ® ,  .Jj y  i gładkiej, dającej tię układać w różnokolc-
rowe piękne deserne, — lo r in y  do wyrobu schodów betonowych, rur kanałowyoh i klozetowyon, rur 
dc ocembrowania studzien, żłobów cementowych dla bydła, — m a s z y n y  do wyrobu posadzki cemen
towej w różnych kolorach i deseniach oraz płyt chodnikowych — sprzedaje po cenach wyjątkowo 
niskich, pod bardzo dogodnymi warunkami spłaty dla nabywców-włościan, zasługujących na kredyt 

Zapytania i zamówienia wystarczy  przesład kartką korespondencyjną pod adresem: T a n
G o d z ic k l w  K r a k o w ie , — | r  Cenniki wysyła się natychmiast opłatme za da-mo. TSOj

Skopiem
&/W>w9Aj ffthoły-tfyidby ̂ 0 
Ipodniacllńfcryt n» t&ftnii ł  
jotiKąj tkalni & wwąj Am.

tnSi.Ksrctynit I podw<f|nł* 
(trt{conydi nic . |  ■ 
trw afe  a p r t y l t m  lani*. i 
Flroszi sfc  p r w k o n a ć l t i *  

l ą d a f  d a r 10 cennika na ubr*. 
S ia  firn o w e  m ę c ta  i jz ie c ifc f .

Towar* Wiry się ni, podoba 
-  iniam,aloo.. pwądzi
nmAnloni 3aruf
, ł ^Podoj-ipkąS-Jonfr,

talniar 
Korczyn
(faa««ó»| a

N a j l e p s z y m  i pod gw araucyą  n ie 
szk od liw ym  środkiem  do prania je s t

J Waschall.
P ierze  s ię  bez ne m ydlan ia  i bez tarcia, 

fc r ó ly  w szęd z ie  darm o.

Tle Waschall Manufadturing Cu, Birmingham.
Z a stęp stw o  dla G alicyi: R yn ek  A-B.

c |
jesl potrzebny zaraz do robót 
kowalskich, znajdo się także 
na kuciu koni. Wiadomość u 
H o j ' - ,  w  B l e ó c a j e a c h  p. 
Mogiła.

F. Famni
K r a k i h f ,  Z ie lo n a  2

"Wyłączną wysprzedaż
kieszonkowych ze- 
garbów Herkules
W łaanej opranie 
Z dobrze U ą c y m  
T4 godzin wer- 
idtm ze sekun
dowy wskazów
ką w nooy świe
cący Kor J.5U.

Harmoniki' 
z S klawisz„- 
mi pięknie wy- 
konace k. 2.90

w dużym for
macie z 10 
klawiszami 

• 2 rej' itrami 
kor. 7, z 3 
.ejestrami 

klawisze z 
perłowej' ma
sy k. 9 60. Ne żądanie wrsył am 
darm t i opłatnie kaudog ilustrow. 
zegarów, zegarków, wyrobów ju~ 
bi'erski(jb, ełriósk. srebra, przybo- 
rów napędzi za.garmistrzow3'dch 
^warów muzyczryck.

E l i k t o i n o t o r u n  1 ' j y k a  
wyriilM iw m o n a i ik ic h

frfrzpj* Koryckiego
K r a k ó w ,  S ław k ow sk a  22 

poleca
specjalne kiełba jy krt iane, sie
k a n ą  poiędwicuwe i wiejskie

po cenach konkurencyjnych. 
D la sklepów znaczny odpu-Ł 
Zamówienia za pob-anienu

odwrotnie. 642

2  s h lo p c d w

80 praktyki stolarskiej
z u k oń czon ą  szl foią lu d ow ą  w w iek u  1E -16 li t  i t y i k ' 
ze  w s i przyjm ie firm a:

f r a n e f e z e h  C y so J ,
P ó ł w o i e  -  Z w i e r z y n i e c ,

ul K ościu szk i 1. 2. 
Z głoszen ia  zaraz, w prost  

do m-my

M i ó r t
g ^ stc -p ły n n y , p atoka ku  
racy jn y  lip c  ) \ ^ , lap ip szy  

5  k g . p u s z k i.,  L . €  JO. 
MIÓD STOŁOWY do p łcią  
4  l it*  ją g iu r e k , K , 5 ,3 0 .

W y sy ła  z£ z a llo z k a : J  M . 
F - r t a ,  P o d h a jc e  3 6 , 546 

W ysrłam też wosk pszczelny.

Naczelny redaktor X M Kądzioła. - Odpowiedzialny redaktor: S t e l  a n S c h w e i c h l e r  
Czcionkami diukami „Katolika11, spółki wydawniczej z ogr, odp. w Bytomiu.


